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Uroczyste powitanie gość pańskich w staly. 


Prezydent i wiceprezydent senatu gdańskiego 
u prezydenta Rzpiitej. 


WARSZTWA. 3. 7. (wł.) Dziś 
rano przybyli do Warszawy: prezy 
dent W. M. Gdańska dr. Ravsehning 
wiceprezydent senatu i senator 
spraw wewnętrznych dr. Greiser, 0 
raz st. radca dr. Ferber, radca dr. 
Blume, i sekretarz Streiter. Przad- 
stawieielom senatu gdańskiego to- 
warzyszył w drodze referent komi- 
sarjatu generalnego r. p Tarnowski 

a przyjazd gości dworzee głów 
yny. udekorowano flagami gdań- 
skiemi. Na peronie cczekiwała war 


, ta honorowa. 


Przedstawicieli w. m. powitali 
w zastępstwie nieobeenego p. pren 
jęra, minister przemysłu i handlu 
podsekretarz stanu 


icki, komisarz generalny dr. Papcę 


s: S Fiir zda jiweńs tti i PE HP « $ 

o a Po powitani Goset gannsty oa 
--. , jechali: samochodami pod flagą pre-’ 
dt rasim senatu do hotelu Buropep 
: E aego. E ZA * 
-W ehwili przejazdu gosti warta- 

" przed komendą miasta sprezentowa 


ła broń. Przed hotelem zaciągnięto 
2 posterunki wojskewe. Przed po- 
łudniem prezydent senatu Rausch- 
ning i wiceprezydent dr. Greiser w 
towarzystwie trzech członków Sena, 


, 


` tü 1 naczelników Łubieńskiego i War : 


chałowskiego udali się na.andjenej 
do p. prezydenta Rzplitej. + Ss 
Po przywitaniu pana prezydenta 


przez dr. Rauschninga i pr'edstawie < 


niu członków jego świty pan prezy 
dent zaprosił prezydenta Rouchnin 
ga i wiceprezydenta Greisera do daw 
vej sypialni królewskiej na rozmo 
wę, która odbyła się w v secnoścl 


CNTEE DECK OEPAETOÓSZE 


200 ŻOŁNIERZY ULEGŁO PORA 
ŻENIU SŁONECZNEMU. 


TOKIO, 3. 7. PAT. Podczas ma 
newrów. wojskowych w górach Fu- 
żi około 200 żołnierzy vległo powa- 
żeniu słonecznenia. Siedmiu żołnie- 


- rzy zmarło, stan 3-1 jest krytycz 


ny. Jeden z żołnierzy, pragnąć skró 
cić swe męczarnie ponełnił samobó j- 
stwo, 
= 
„PALI SIĘ!“ 
Nowy triek złodziejski. 


ŁÓDŹ, 3. 7. W ninie „Rakieta! 
wczoraj podczas wyświetlania fil- 
mu ktoś krzyknął „pali się!“ 

W przepełnionej sal wybucha 
straszliwa panika. Phliezność tzu: 
ciła się ku wyjściu, przyczem ciężke 
poturbowano i stratówano dwie o- 
soby — Eugenję Kligier i Daw. 
Goldsterna. 

Okazało się jednak, że alarm był 
fałszywy. Podczas docLodzeń wy- 
szło na jaw, iż spow* dowane paniki 
było „triekiem* złodziejów, którzy 
podczas tłoku okradii kilkadziesiąt 
osób. 


*klarację Stanów Zjednoczenych, wy 


komisarza generalnego w Gdnńsku 
min. Pappego i szefa protekółu dyr. 
Romera. W południe przejstawicie 
le wolnego miasta złożyli wizytę w 
prezydjam rady . ministrów, a na- 
stępnie ministrowi Beckowi poezem 


podejmowani byli przez niego śnia 
daniem. W eiągu popołudnia mini- 
ster spraw zagranicznych Beck i 
rrr s. „zera Pon towali o- 
so e w u Europejskim 

tei gdańskich. EAE AE 


Roosevelt -- jak 


nauczyciel gromi 


członków konferencji londyńskiej. 


LONDYN, 3. 7. PAT. Dzis ra- 
no sekretarz stanu Hull ogłosił de- 


jaśniając stosunek rządu do pro 
nowanych międzynarodowych > 


następuje: Uważałbym ża: katastro 
fọ równoznaczną z tragedją świato 
wą, gdyby wielka konferencia mię 
dzynarodowa. zwołana w celu 0- 
siągnięcia bardziej realnej i stałej 
stabilizacji finansowej ora» zapew- 
nienia większej pomyślności szero- 
kim masom we wszystkich krajach, 
zeszła na manowee z powodn zgoła 
sztueznych i mających li tylko aktu 
alne znaczenie propozycyj kilku na 
rodów, dotyczących kursów walat. . 
„7 Tego ródzaju postępowanie wska 
zuje na szczególny brak wyczucia 
proporcyj i niemożność uśr iadomie 


nia sobie najważniejszych ccłów dla . 
jakich konferencja została zwołana. 


zy Chi ZU: a E 5 SĘ 


wiadu, 

że twa o wałucie złote; uważa- 

p iż dalsza dyskusja nie ma racji 
ytu. ZR 02 

* LONDYN, 3. 7. PA'I. W wywia 

dzie z przedstawicielem agw ji Reu 

tera prezydent banku holenderskie- 


go, Tripp. oświadczył, że grupa 
państw europejskich o walucie zło- 
tej operuje polową calego światowe . 
go zapasu złota. > - 

Jeżeli członkowie tej grupy bę- 
dą działać zgodnie nic im nie grozi, 
jeśli same zachowają spokój. 


Zbuntowana flota chińska 


domaga się ustąbinia admirała 


, SZANGHAJ, 3. 7. Kap.tanowie 
pieciu chińskich okrętów wojennych 
wypowiedzieli posłuszeństwo Tzą- 


dowi. żądająe usunięcia admirała 
Czena. 
Zbuntowane . okręty podniosły 


kotwice i odpłynęły w kierunku mie 
wiadomym. 


Admira Czen ogłosił gotowość 
ustapienia pod warunkiem. że zre- 
woltowane okręty nie oddadzą się 
na usługi państwa Mandżukno. 


: Rząd nankiński powierzył: spe 
cjalnej komisji zbadanie całej spra- 
wy. 


80 tys. bel bawełny dla Rosii 


WASZYNGTON 3.7 PAT. Fi 
nancial Reconstruction Corporation 
zapowiada wydanie szeregowi to- 
warzystw zaliczek gotówkowych, W 
celu sfinalizowania sprze łaży 0ko- 
ło 80.000 bel bawełny dla Kosji So 
wieckiej. Zaliczki te, będa zabezpie 
ozone bonami organizacji handlo- 


wej sowieckiej w Stanach Z;edn., 0- 
procentowanemi w wysokości 5 
procent i gwarantowanemi przez 
sowiecki bank państwowy 30 pro- 


cent całkowitej należności Sowiety. 


pokryć mają gotówką przy wysył- 
ce transportu bawełny. 


Aresztowanie 4 dyrektorów kopalni 


za pogwałcenie przepisów państwowych. 


W związku z unierachomieniem 
kopalni Donnersntarck w Pawłowi 
caeh na Śląsku i szyków „Blücher“ 
w Boguszowieach, które zostało co 
konane z dniem l ipca z narusze: 
niem przepisów demohilizacyjnych 
aresztowano wczoraj na skutek de 
Gyzji prokuratora generalnego dy- 


rektora kopalni i hmt księcia Don- 


nersmarcka Oskara Vogta, naczelne 
go dyrektora technicznego tychże 
zakładów Brunona Puzka, inspekto 
ra kopalni „Donnersmarek'* Maksa 
bu „Błiichera* Pawła  Steubnera. 
Bresslera i inspektora kopalni szy- 
Wskutek  unieruchomienia ory 
tych kopalni straciła pracę półtora 
tvs. osób. 


Cena numeru 10 groysz 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


DĄBROWA, 8-go Maja i4, tel. 2-77 
R, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. X; 


INŻYNIEROWIE ANGIELSCY 
WRACAJĄ Z WIĘZIENIA S0- 
WIECRŁEG0. 

STOLPCE, 3. 7. (wł.) Dziś rano 
przyleciały tu trzy samoloty angiel 
skie, wiozące przedstawic? pism 
angielskich, wysłanych na przywita 
nie inżynienów angiełskich wracaję 
cych z więzienia sowieckiego 

Pierwszy wylądował o gedz. 18 
m. 5 rano samolot redakcji „Daily 
Expressu“ pilotowany. przez De- 
eehrta, o godz. 10.10 rano wylądo- 
wał samolot redakeji „Daily. Miror“ 
pilotowany przez kpt. Birkeuta oraz 
og. 11.18 rano wyłądował samolot 
redakcji „Daily Sketch" pilotowany 
przez kpt. Styrana. 

Natychmiast po przybyciu na l9 
dowisko w Stołpcach  dziernikarze 
udali się samochodem na dworzec 
kolejowy, gdzie zebrali się jaż liczni 
przedstawiciele w ł a d z, prasy 
polskiej i zagranieznej oraz ambasa 
dy angielskiej. 

—: Q: — 

MOSKWA, 3. 7. PAT. Ogłoszo- 
ne zostalo rozporządzenie komisarza 
Wasyezo handlu Rarenrolza, zawię 
hee Angliji, dotyczące zakazu zani; 
br Pzdkupów na rynki hiel 
skim, kontraktowania okrętów  - 
graniczeń tranzytowych i korzysta- 
nia statków sowicekich z portów W. 
Brytanji.. 

'Trzymiesięczba wojna gospodar 
cza pomiędzy W. Brytanją i ZSRR 


"została temsamem zakończona. 


POGODA NIE SPRZYJA 
* ESKADRZE WŁOSKIEJ. 


LONDONDERY, 3. 7. PAT. Wo 
bee nieodpowiednich warunków at 


| niosferycznych eskadra  bydropła- 


nów włoskich odłożyła start de ju- 
tra rana. ai 
CZESI PRZECIWKO ŻYDOM. 

PRAGA, 3. 7. Na placu św. Wa 
dława przyszło do zwaltawnych de 
monstracyj czeskich faszystów. Ze- 
brani rzucali okrzyki: . Precz z ży- 
dowskimi emigrantami!*... Odbiera 
ją oni chleb naszym bezrobotnyn.'* 

Policja rozpędziła demonstrau- 
tów. 

35 OSÓB UTONĘŁO. 

TOKIO, 3. 7. PAT. W południo 
wo - wschodniej części Korei wsku 
tek wylewów spowodowanych ulew 
nemi deszczami, utonełe 35 osób, J6 
odniosło zaś rany. (o do 6 osób brak 
jest wiadomości. 

UCIECZKA Z NOWEGO JORKU 
PRZED UPAŁAMI. 

LONDYN, 3. 7. Z Ncwego Jock 
donoszą, że w St. Zjedn. panują od 
kilku dni wielkie upały. Z różnych 
stron kraju donoszą o przeszło 1009 
wypadkach śmierci wskutek udaru 
słonecznego. 

Mieszkańcy Nowego Jorku tłum 
nie opuszczają miasto. udając się 
do miejscowości kąpielowych, polo 
żonych nad morzem. W ciągu Sabo 
ty wyjechało około dwuch milju- 
nów. ludzi. 

DOLAR 6.79. 

WARSZAWA, 3. 7. Rank Pol- 
ski obniżył dziś cenę dolara do 6.70 

Wszelkie tranzakcje prywatne u- 
stały. 
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TRAGEDJA MŁODEJ MAŁŻONKI 
WIĘŻNIA. 

WORSZAWA, 37  Driś ppołudniu 
przy ul. Parczyskiej 11, wyskoczyła z 
okna 2 piętra 22,letnia Stan'sława Ku 
charska stenotypistka, którą w stanie 
agonji przewiodłono do szpitala Dzie- 
ciątką Jezus, Kucharska w domu tym 
zamieszkiwaał jako sublokatorka, a sa- 
mobójstwo dokonała pod wpywem tra 
gicznych przeżyć. 

Przed 5-ciu laty Kucharska wyszła 
zamąż w Stryju. Po krótkim czasie mę- 
ża jej za jakieś przestępstwo skazana, 
na kilka lat więzienia Pozbawiona 
środków do życia dla siebie i dia 3-let 
niego dziecka, Kucharska veszła na 
śliską drogę. Przed rokiem Kuchar. 
ska, pozostawiając dziecko u teściowej, 
przyjechała ze Stryja do Warszawy. 
Ostatnio mąż jej wyszedł z wiezienia i 
dowiedziawo:y się o prowadzenia się 
żony zagroził jej zemstą. W obawie 
przed tą zemstą męża, Kucharska po- 
pełniła samobójstwo. 


TRAGICZNY STRZAŁ DÓ 

KOLEJARZA: 
WARSZAWA, 3.7 Dziś nad ranem 
tajemniczy sprawca w pobliżu stacji 
Golędzinów postrzelił kolejarza, 40-le- 
tniego Jułjana Maleszę z Warszawy, 

pełniącego służbę na fym- odcinku 
Rannego przewieziono do szpitala, 


_ zaś za spraweą postrzelenia wszczęto 


poszukiwania. 
“STRZAŁY NA POGRANICZU. t 

BIAŁYSTOK, 3.7.. W  okodcy wsi 
Wersełe na pograniczu polsko prus.’ 
kiem nielegalnie przekroczyli granicę 
przemytnicy, ugiłując przemycić 2 
Prus wschodnieh do Polski oter, brenkę 
i sacharynę. 

Na alarm żołnierzy przemytnicy rzu 
cili się do ucieczki, wobee czego grani 
czni żołnierze zmuszeni byli wżyć bró- 
tników, Jan _ Mor- 
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dziny zmarł od odniesionych ran 
NIEZNANA TOPTELIC A. 
TORUŃ 3.7. Z Wisły kolo Wielkiej 
Kepy pow. chełmińskiego, wyłowiono 


© uwłoki około 28-letniej kobiety której: 


identyczności nie zdołano ustalić z po 
wodu braku jakichkolwiek dowodów o- 
sobistych. s 

„Zwłoki znajdowały się w stanie zu 
pełnego rókładu, tak, że brak bylo le 
wej nogi dò kolana, u prawej brak sto 
py, prawej ręki brak do łokeiż lewa ó- 
padniefa z ciała. * , 

Stan: ten wskazuje, że zwtoki pozo- 
stawały w wodzie już od dłuższego cza 
gn, Nie wiadomo również, czy denatka 
popełniła samobójstwo, czy. też zacho- 
dzi nieszczęśliwy wypadek. 

Według orzeczenia komisji lekar- 
skiej, denatka była wzrostu 156 cm., w 
górnej szczęce brak 4 przednich zebów, 
w dolnej zaś 6 zębów. 


ROZSADZANIE POKŁADÓW WĘ. - 


GLA ZAPOMOCĄ STRUMIENIA 
WODY. 

NOWY JORK, 3.7. Pewna anerykań 
gka firma wprowadziła nowy sposób 
wydobywania węgla w kopalniach. De 
wywierconych w pokładzie wegla otwe 
rów wprowadza się gumowe * ?) węże, 
któremi wprowadza sie wod” pod bar- 
dzo wysokiem ciśnieniem. e jednej 
minucie następuje wskutek ciśnienia 
hydraulicznego ro7sadzenie żyły wegla 
Bliższych danych o tym sposobie wydo 
bywania nie podaje się „a ciekąwem 
byłoby, czy faktycznie spos:h ten po- 
siada dostateczne zalety, by zastąpić 
dotychczasowe sposoby eksploatacji po 
kładów węgla. 


NA SEZON LETNI! 


Poleca się duży wybór klełbas 
żywiecko - turystycznych su- 
rhych po 3— zł. za 1 kg. To- 
war pierwszego gatunku. 


JÓZEF KOSS i S-ka 


r Sp. z ogr. odp. i 
Ssonowiec, Warszawska 14 


2 zaś zbiegli. Marczow po upływie go. Po ska, 
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AMERYKA i POLSKA 


-W dniu święta narodowego St:nów Zjednoczonych. 


„Biegiem spraw iudzkich nad. 
chodzi konieczność, że naród pęta- 
mi politycznemi z innymi związa- 
ny, zrywa je i zajinuje wśród mo- 
carstw Świata to stanowisko odrę- 
bne, równe do jakiego jest powoła- 
ny prawem przyradzonem i bos- 
kiem“. 

Temi słowy rozpoczyna się słyn- 
na deklaracja niepodległości z dr. 
4 lipca 1776 r., której 157 rocznice 
obchodzą dziś Stany  Zjednaczonu 
Ameryki Północnej.  Wyrzeczone 
zostały w chwili zerwania się da 


„świętej walki o wolność, a w prze: 


dedniu "politycznego upadku Pol- 
ski. “Zawierały te słowa głęboką 
wiarę w sprawiedliwość dziejową, 


która, prowadzi narody szlakiem: 


ich . nieśmiertelnych ; przeznaczeń. 
Stąd płynęła. wielka: tej dekłarnej. 
nauka dła' powalonej Polski; była 
dła niej moralnem oparciem i p, 
roctwem wyżwołenia. ARE? 

Autorem. deklaracji był Jeffer- 
son, jej wykonawcą Waszyngton 
dwaj przyjaciele -Keściuszki i na- 
rodu polskiego. W- imię amerykań: 
skieh haseł wyzwol-nia stanęli do 
boju najlepsi synowie Polski, Kö- 


ściuszko, Pułaski i wielu większych 


i mniejszych bojowników. Polska 
szabla zdobywająca niepodległość 
Ameryce umiała sobie. pozyskać 
nietyłkó uznanie wodzów, ale i 
AAA 7 2332 A ARCE m ” 


E TONAN Remote | 


a, za rewolueji. listopadowej 
do nierównej stanęte. wałki z Rosją, 
towarzyszyło jej gorące współezu- 
cie Ameryki. Powstał wówczas w 
lipcu 1831 r. komitet amerykański 
w Paryżu celem niesienia. Polsce 
pomocy. Młodzież amerykańska 9- 
towała się już maszerować na obro- 
nę Polski, lecz w międzyczasie War 
szawa została zdobyta i powstanie 
upadło. - 


Deklaracja niepodległości wzgl- 
dem Polski w czyn wprowadził do- 
piero prawy naslępca Jeffersona i 
Waszyngtona, prezydent Wilbon, 
który w.słynnem otędziu. do senata 
amerykańskiego. z (22 „stycznia 
1917 r. poraz pierwszy: wspomniał 
o konieczności przywrócenia Polsce 
bytu niepodległego. W swoich głoś- 
nych 14 punktach dobitnie stwier - 


"dził nieznieszczalne prawa Polski 


do niepodległości. 
EARE ZIO EIT IAESTE) 


STRASZNE MORDERSI WO 
SZALEŃCA. 

PARYŻ, 3.7, Jeden z pracowników 
elektrowni dokonał w chwil! umysło- 
wego żamroczenia zabójstwa na swych 
dwuch kolegach, podczas przebierania 
się w szatni po pracy. Zabój'a od dłuż 
swego czasu cierpiał na manje prześla- 
dowczą. 


W krytycznym dniu nagle dobyl re 
wolweru i celnym strzałem w piersi po 
łożył swego kolegę trupem. Do drugie 
go oddał dwa strzały, które utkwiły w 
nerkach i po pewnym czasie również 
spowodowały śmierć. 


Dopiero po dłuższych  poszukiwa- 
niach zdołano ująć morderce. Przy are 
sztowaniu dobyt drugiego rewolweru, 
który zdołano mu jednak adstrrać, za. 
nim zdążył zrobić użytek. ze I 


Tak w duchu deklaracji z dnia 
4 lipca 1776 r., która. dla Amery}: 
pozostanie pa wszystkie czasy naj- 
cenniejszym kłlejnóltem: i dostojeń - 


stwem nieśmiertelnem — dopełn'lo 
się dziejowe przeznaczenie dwuch 
bratnich w dążeniu do wolności na- 
rodów — Ameryki « Polski. — 


Najbogatszy człowiek Hitlerji 
na wygnaniu 


Ex - kaisor nie może namekać 
na swoją ojczyznę:  obeszła się z 
nim dużo lepiej, niż Hiszpanja z 
królem Alfonsem XAIHL Pokazala 
mu drzwi, to prawda, ale pozwoliła 
mieszkać w zaciszuym zameczku 
Doorn w pobliskiej Holandji i pò- 
zostawiła. majątek, który: jeszcze w 
stanie dzisiejszym, pe piętnastolet 
nim wygnaniu, daje mu tytuł msi» 
bogatszego Niemca. | pay Sad 

Jak obłicza jeden z dzienników 
angielskich, majątek 'Wilusia wyró 
si w ziemi 400.060 akrów. a w gotów 
cë „skromne“ 36 miljonów funtów 
szterlingów. Dobra rodziny Hoher: 
zollernów, ` trzeba to pamiętać dc - 
skonale zagospodarowane i uprze- 
mysłowione, a posiadają . przytem 


Komornik zajął meble | 


kilka starożytnych zamków i now- 
szych rezydencyj. 

Coprawda obfite dochody dólc 
ex - cesarskich należą do całej ro 
dziny Hohenzollerućw, której pate 
jarchą jest Wilhelm. A. więe pobio 
ra,z.nich apanaże pięciu synów, cóc 
ka i mrowie wauków — każdy a ch 
seretion. Dziadzio, jakkolwiek gam 
prowadzi skromny żywot, nie żałuje 
niczego swej progeniturze, . która, 
zkolei, nie przekracza miary. 


- Najbogatszym Niemcem po Wil 
helmie Hiohenzóllernie jest książę 
Albert Thurń und Taria z Regens- 
burga; pó nim idzie długa lista ksią 
żąt i fabrykantów, z Kruppem na 
czele. a 


wiceministra skarbu. 


W warszawskiem piśmie „Nasz 
Przegląd* podaje następującą wia- 
domość. Oto komornik LX rejoni za 
jat w dniu 14 czerwca mebie profeso 
rowi uniw. lwowskiego Leonowi Ko 
ałowakieu „KócY, POPIE AE 

s„P. profi Kożewski:=< pisze yN! 
Prz”. — jeszcze przed swemi nomi- 
nacjami na podsekretarza. stanu w 
min, skarbu i poprzednie ministra 
reform rolnych — dłużny był lwow 
skiemu urzędowi skarbowemu  ja- 
kieś drobne opłaty mauipulacyjne, 
o których nie mógł wiedzieć, bo wy 
nikły z późniejszego obliczenia osolu 
stych należności podatkowych, o li 
czonych przez urzą! już po 'wyjeź: 
dzie p. ministra ze Lwowa: 

Urząd lwowski »wrócił "o się do 


biura adresowego w Warszawie. 
Stąd wszekże nadeszła odpowieddż 
zdumiewająca: 


„Takowy w Warszawie uiezaa- 
i Mi- 
ny f 


A i ; $ 
+ Dopiero- p sizha akarbową w 
Warszawie: dowiedziano się öd ur: 
du rejonu TX na Królewskiej, że p. 
profesor mieszka w tym rejonie, a 
zajmuje lokal w gmachu grodzkiej 
izby skarbowej! i 


14 czerwca, do mieszkania profa 
sora zgłosił się „pan z tekę“. Nic- 
trudno sobie wyobrazić minę texo 
pana, gdy dowiedzia! się, gdzie się 
właściwie znajduje. P. ministra za 
wiadomiono o całej sprawie i w viy 
tek, 16-go czerwca „eałą należność“ 
uzyskano... i 


Mężowie się buntują 


Ale w Jugosławii... 


W jednem z miast Jug.s'awji u- 
tworzył się klub uciskanych mężów. 
Nie było ich tam, widocznie, tak 


wielu, skoro klub. liezy : zaledwie. 


dwudziestu członków. SE, 

Owi uciskani mężowie każą każ 
demu nowemu członkowi podpisy- 
wać następujące zobowiązanie, któ- 
re składa się z czterech rajważniej- 
szych punktów. 

1. Nie wolno w domu spelniać 
mężowi żadnej gospodarskiej robo- 
ty, chyba gdy żona jest chora, a nia 
ma służącej. 

2. Przynajmniej raz w tygodniu 
mąż musi spędzać sam wieczór po- 
za domem. 

3. Po powrocie do domu nie wol 
no mężowi opowiadać żonie, gdzie 
był i co robił. 

4. Mąż musi wymagać by żona 
jadła z nim razem pierwsze śniada- 
nie zanim on pójdzie do zajęcia, a 


nawet, żeby samo to śniadanie przy 
rządzała. 


Toe wszystko. Warunki istotnie,, 
bardzo łagodne jak na tó, że układa 
li je „zbuntowani mężowie. Obawiam 
się, że nasze panie, po przeczytaniu 
tej wiadomości zatęsknią gwałtow- 
nie do Jugosławji, gdzie mężowie 
są tak pokorni i tak mało wymagają 
cy. Przecież to pogorszenie warun- 
ków dla żon jugosłowiańskich byle 
by znakomitem polepszeniem dla 
niejednego naszego rodzinnego mał-: 


żeństwa. qi 


U nas i tak bez klubów i statu- 
tów, bez wszelkich ślubowań. czy 
postanowień, większość mężów mio 
spelnia czynności gospedarskich, 
przynajmniej raz na tydzień spędza 
wieczór bez żony poza domem, mo 
opowiada gdzie była i żąda by pada 
wano rano śniadanie do łóżka. 


Milczenie przyczyną rozwodu. 


Sąd w Rennes rozpatrywał w 
tych dniach niezwykłą sprawe roz- 
wodową. Żona żądała rozw: du na 
tej zasadzie, że w ciągu ostatnich 
lat mąż nie przemówił do riej ani 
razu. Aby otrzymać pieniadze na 
gospodarstwo, żona musia'a ` zosta- 
wiać na biurku portfeł, do którego 


mąż wkładał 590 lub 600 franków. 

Sąd uznał pretensję żony za słu 
szną i rozwiązał małżeńs' yy. Naj- 
ciekawsze w tym procesie jest to, 
że mąż wcale nie chciał się zgodzić 
na rozwód. Ten rodzaj mó'czącego 
małżeństwa w zupełności mu odpo- 
wiadał. + 
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WIELKI KROK NAPRZÓD 


W ROZWOJU LECZNICTWA KASOWEGO. 


Nowy szpital położniczo - ginekologiczny w Sosnowcu. 


Należy przyznać, że lecznictwa 
w kasach chorych na terenie całej 
Rzplitej z każdym niemal rokiem 
robi duże postępy. Że składek ubez- 
pieczonych coraz to w innych miej. 
seowościach powstają szpitale, wy- 
budowane według najbardziej no- 
woczesnych zdobyczy technicznych, 
obliczone na jaknajwiększe wygody 
dla ubezpieczonych. 

Jeżeli chodzi © rozbudowę sapi- 
talnictwa kasowego jedne z czoła- 
wych miejse z poźród kas chorych 
w Polsce bezsprzecznie zajmuje 
kasa ehorych w Sosnowcu. 

W swoim czasie podawaliśmy 
ahszerny opis budynki: administre- 


chorych w au” 
działacz społeczny 
poseł dr. Wi- 


:JywtRt0dk KaRy 
snowcu. znany 
na terenie Zagłębia. 
ktor Gosiewski. 


cyjnego kasy chorych w S0snoweu. 
Jest to jeden z najbardziej repro 
zentacyjnych gmachów Zagłębia, a 
budowa jego była niezbędna, gadyk 
biura kasy znieździijy się w Wyna: 
jętym, ciemnym budynku, co ujem- 
nie bardzo wpływało na normalny 
tok prasy tej poważnej instytuejł, 


a phęrych r wąs 


.uspekior lekarski kasy touw ych, 
p. o. naczelnego lekarza kasy. inicja 
tor budowy nowych gmachów dr. 
Karol Ryder. 


noweu zrobiła dalszy krok w swym 
rozwoju, oddając do użytku ubez- 
pieczonych nowy, wspaniały gmach 
— szpital położniczo - ginekołogiea: 
ny. 


Nowy szpitał jest zbudowany 
według wszelkich najnowszych zdo- 
byczy w dziedzinie szpitalnietwa. 
Świadeżą o tem niezbicie jego urzą 
dzenia wewnętrzne oraz opinje fa. 
choweów, którzy z całym uznanicn: 
stwierdzają, Że szpital ten ma nie- 
wielo sobie równych tego rodzaju 
zakładów, nawet w państwach, 
zdzie lecznictwo atoi na bardzo 
wysokim poziomie. Najlepiej o tem 
świadczy opiaja wyrażona ostatnio 
przez wycieczkę lekarzy 12 obcych 
państw, którzy po zwiedzeniu no- 
wego szpitala wyrazili dyrekcji 
kasy chorych w Sosnowcu swój pa- 
dziw i pełne uznanie za stworzenie 
tak wspanialej instytucji leczniczej. 


Nie od rzeczy tedy będzie, jeżii 
zapoznamy maszyeh czytelników z 
ciekawemi urządzeniami nowego 
szpitala położniczo-ginekologiczne- 
go w Sosnowcu. 


Nowy szpital połoźnicze-gineko- 
logiczny zajmuje sutereny i 4 kon- 
dygnacje. 


W suterenach mieszczą się me: 
chaniczna kuchnia z kotłami do go- 
towania ma parze, mechaniczna 
pralnia z suszarnią parową, maglem 
zwykłym i parowyrz (kałandrem), 
magazyn €zystej bielizny. aparat 
dezyniekcy jnys; magazyn dla prze- 
chewywania odzieży, zdejmowanej 
z chorych z chwilą wejścia do sapi- 
tala i wreszcie b. ladnie urządzona 
kapliczka szpitalna, de której pro- 
wadzi oddzielne wejście z podwór: 
ka. 


Na 4 kondygnacjach mieści się 
właściwy szpital, przyczem na II 
piętrze mieści się oddział dla czę- 
stej operacyjnej g'nekołogji, na 
II piętrze oddział dla czystych pe- 
rodów z saią porodową i Żłobkiem, 
de którego odnoszone są neworodki, 
podawane matkom tylko do karmic- 
nia, na I piętrze zać oddział dla 
przypadków  porodowych, rozpo- 
czętych na mieście. a przebiegają: 
cych z gorączką wreszeje na parie- 
rze oddział dla ropnych przypađ- 
ków ginekologicznych 


Na każdem piętrze znajduje się 
sala operacyjna z pokoikiem dla 
przygotowania chorej i dla mycia 
się lekarzy do operacji, a oprócz 
tego podręczna kvchenka dla 10% 
dawania i ewentualnego podgrze- 
wania potraw, przysyłanych z głów 
nej kuchni windą, magazynik dla 
bielizny oddziałowej; kąpielowy Z 
umywalnią i ubikacje. Równicź 
sale chorych posiadają umywałlnie 
z bieżącą zimną i ciepła wodą, gdz ż 
cały szpital zaopatrzony jest stale 
w ciepłą i zimna wodę. 


Szpital posiada windę osobową, 
mieszezącą łóżko, centralne ogtź- 
wanie i elektryczne oświetlnie, a 
sygnalizacja jest również świetlna, 
t. zn. przy naciśnięciu gruszki 
dzwonkowej przez chorą niema tz- 
go tak denerwującegó zwykle cuo- 


) 


rych w szpitalach dzwonka, lecz zi- 
pala się światełko w sali chorych 
i nad drzwiami danej sak na ko- 
rytarzu. Dzwonek dzwoni tylko w 
pokoju dyżurne), aby słyszała, gdy 
nie jest na korytarzu ! nie może z9- 
baczyć światełka. Po wejściu pie- 
lęgniarki czy posługaczki do sali, 
z której był sygnał, wchodząca, za 
naciśnięciem guziezka, gasi oby- 
dwie lampki przez co jednocześnie 
przestaje dzwonić dzwonek. Przez 
wstawienie specjalnego klucza w 
instalację przy drewiach wewnątrz 


talnej, lecz wskutek swego sianw 
nie mogą pozostawać w pracy 
(szczególniej niezamężne), a nie 
mają się gdzie podziać Są one 
przyjmowane wtedy na ten oddział 
z tem, że do rozpoczęcia okresu po- 
rodowego za otrzymany bezpłatny 
przytułek z utrzymaniem spełniają 
pomocnicze, lżejsze prace szpitalne, 
według określenia lckarza. 

Jest to inowacja bodaj pierwsza 
w Polsce o doniosłem znaczeniu spo 
łecznem, która spotkała się też z du- 
Żem vznaniem ks. biskupa Kubiny; 


Nowe gmachy 


kasy chorych 
w Sosnowcu. 


U góry fronton gmac':u admlnistracyjnego kasy. 


Budynek administracyjny i szpital 


położniczo - ginek”!ogiczny 


(Widok od strony hałd towarzystwa sosnowieckiego). 


Na dole gmach nowego szpitala położniczo - 


sali, pielęgniarka słyszy stały, nie- 
denerwujący chore, sygnał, jeżeliby 
z jakiegokolwiek miejsca tego ko- 
rytarza ktoś ją wzywał. 


Jest to wiełkiem dobrodziej- 
stwem dla chorych, które nie słyszą 
ciągłych dzwonków. 


Wogóle cały szpitał urządzony 
jest z dużą troską o wygodę cho- 
rych i obłiczony jest na 110 łóżek. 

Oprócz tych łóżek dła chorych, 
przy sapitalu jest jeszeze oddzialik 
— przytułek dła ciężarnych, które 
jeszcze nie potrzebują opieki szpi- 


ginekologicznego. 


w czasie zwiedzania przez Niego 
tego szpitała przed niedawnym 
ezasem. 

Na czele szpitala położniezo - gi- 
nekologicznego sstoi znany w Zagłą 
biu lekarz-ginekołog r. Suchodolski 
zastępeą zaś dr. Suchodolskiego jest 
dr. Witkowski. Poza tem w szpita- 
Ju stale ordynują lekarze: dr. Bend 
kowski i dr. Fieene3. 


Przyznać należy, że kasa cho- 
rych w Sosnowcu, oddając do dy- 
spezycji nowy szpital uczyniła oł- 
brzymi krok naprzód w rozweja 
leeznictwą kasowego. 
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POD ZNAKIEM 


radości i powagi 


Jesteśmy wszyscy pod  głęte- 
kiem wrażeniem uroczystości, która 
pokrzepiły dusze nasze i serca. Nie 
miały one charakteru oficjalnego, 
nie przypominały w niczem owych 
sztywnych pochodów. Były wyła- 
dowaniem się uczuć powszechnoŃci. 
były manifestacją. w której oby- 
watel państwa aczestniczył, bo mu 
tak serce dyktowało, a nietylko obo 
wiązek, a już zupełnie nie żaden 
przymus. 

W dniu Święta Morza znikł ież 
podział polaków wedle kategoryj 
partyjnych czy innych przegródek, 
sztucznie poustawianych. Uczestni- 
czył z tą samą ochotą ziemianin i 
włoścjanin, przemysłowiec i rotot- 
nik, a też i z tą samą dumą i prze- 
jęciem prawicowiec i lewicowicc... 

A miało to wszystko. co przeży- 
wała Polska w ten dzień, znamiona 
radosne, piętno wesela. Nie uwła- 
czal bynajmniej ten nastrój głębo- 
kiej powadze iar.festacyj, nie ko- 
tidówał wcale z szezytnemi hasła- 
mi, jakie głoszono. Był to idealne 
zespół powagi i —- wesela, skupie- 
nia wewnętrznego i — radości na 
zewnątrz. 


A jeśli odezuwaliśmy to wszę- - 


dzie, gdzie żywie w piersiach duch 
polski — to cóż dopiero działo się 
w duszy kaszubskiego robotnika 
portowego w Gdyni: lłu tam lu- 
dziom łza zakręciła się w oku, a rów 
nocześnie wesele rozpierało piersi, 
gdy wspominali, jak to jeszcze za- 
ledwo przed 10 łaty pustkowie pcze 
strzeniło się nad piaskami brzegu 
morskiego, a teraz wykwitł cud 
wielkiego, tętniącego życiem mia. 
sta nartawaaa A 7 
L jeszcze jedną, znamienną čo- 
cha: w ciągu wszystkich obchódów 
i manifestacyj, na calej przestrzeni 
Gdyni po Karpaty, od Zbrucza 
po Wartę — w dniu Święta Morza 
znikąd nie padło słowo, przesycone 
choćby lekkim posmakiem niena- 
wiści, grożące komukolwiek, wyra- 
żające jakąkolwick myśl agresyw- 
ną. 
Tem właśnie różnimy się. Ze- 
stawmy w myśli ton manifestacyj 
urządzanych w zwązku z propa- 
gandą „rewizjonistyczną* na Za- 
chód od nas. Przypomnijmy sobie 
te wybuchy nienawiści, ten bełkot 
gróżb, te krzykliwe hasła, jaxie 
stamtąd dolatują — i zestawmy z 
tem ton powagi i wesela zarazem, 
jaki przenikał nasze Święto Morza. 


Bo w naszej Świadomości ukrze- 
piła się prawda tuk oczywista, tak 


mocna i nieodmienna, iż „mare 
nostrum“ stanowi po wieki część 
składową państwa — że nie potrze- 


Ja najwyższy czas zamawiać 
bilety na letnie wycieczki morskie 


LINJI GDYNIA - AMERYKA 
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bujemy wcale zagrzewać się do wy- 
znawania tej prawdy hasłami, zwró 
oonemi przeciw kcmukolwiek. I d!a- 
tego też mogliśmy obchodzić święto 
w pełni powagi i radości jako spc- 
łeczność, która świadoma jest swe- 
go władania. a dostrzega, że celowa 
praca wydaje tak piękny rezultaty. 

Święto Morza pokrzepiło nasze 


serca. Po tym dniu przystępujemy 
z całą dotychczascwą intensyweo- 
ścią do — dalszej pracy. A. jest jej 
jeszcze bardzo wiele i potrzebry 
jest do niej i zapał i pieniądz. 

Społeczeństwo okazało w dniu 
Święta Morza, że i jedno i drugie 
ofiaruje chętnie. Bądźmy więc dob: 
rej myśli! 


Czas zapłacić za prenumeratę! 


Przypominamy Sz. Prenumeratorom naszego pisma, że czas za- 
płacić za prenumeratę. Z drobnych kwot prenumeraty — tworzą się 
duże sumy, a przy zaleganiu z opłatą — narażeni jesteśmy na zbytecz- 
ne koszty — Prenus'eratorzy zaś na przerwę w otrzymywania gazety 

„Expres Zagłębia jest najtańszem pismem w Polsce — i- tani 
być może tylko wówczas, gdy prenumerata jest wpłacana regularr'e. 

Jednocześnie przypominamy, aby Sz. Prenumeraforzy nie wpia- 
cali prenumeraty bez kwitów, gdyż staje się to powodem wielu zbed. 


nych nieporozumień. 


PORE. PORE OREIRO EE DZ ERIE PTE TRO E ZW WO YZYDOE BOT IESE STA 


Pracownicy kolejowi nieetatowi 
otrzymywać będą pobory „z dolu“ 


Ministerjum komunikacji wydało 
zarządzenie, które zmienią dotychczaso 
wy sposób wypłaty uposażeń pracowni 
ków nieetatowych, pracujących w ko- 
łejnietwie. 

Dotychczas płacono peusje  koleja- 
rzom nieetatowym z góry. Üb- enie od 
lipca pobory te będą wypłacane z do. 
łu, t. j. w ostatnim dalu każdero mie- 
siąca. ; 


AE AAEE TTW EKAT EPEE a 
bory jeszcrę x góry. Uposażenie to bę- 
dzie strącane w ratach miesięcznych 
w przeciągu dwu lat. Uposażenie za li 
piec otrzymają już kolejowi pracowni 
sy nieetatowi z dołu. 


ka * e 

Zarządzenie to jest bardzo ważnem 
wydarzeniem dla pracowników pań- 
stwowych. W Polsce we wszysikich in 
stytucjach państwowych wypłaty po- 
borów pracowników etatowysh i kon. 
traktowych były dotąd dokonywane z 
góry. 


Zarządzenie ministerjum komuuika 
cji jest wyłomem w dotychczasowym 

Zmiana ta zostala: spowodowana 
względami oszeżędnościowemi, bo w 
ten sposób oszczędza się wyrłałę jed- 
nej pensji miesięcznej. 


Niezwykle bezczelne świętokradztwo 


w Kielcach 


W nocy z soboty na niedzielę do 
konano niezwykłe zuchwałego Świę 
tokradztwa w kościele św. Woj- 
ciecha w Kielcach. 

Sprawcy dostali się do świątyni 
przez główne drzwi, które otwo- 
rzyli przy pomocy wytrychów. po- 
czem skierowali się odrazu do ołta- 
rza z obrazem Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej ozdobionemi cennenii 
wotami. 

Bandyci rozbili  tabernaculun 
skąd zrabowali cenną monstrancje 
i dwa kielichy złote, następnie 
zdarhi z wizerunku Matki Boskiej 
złotolitą sukienkę, « wreszcie ogra- 


biwszy ołtarz z wszystkich wot i 
kosztowności zbiegli wraz z łupem: 
w niewiadomytm kierunku 


Zbeszezeszczony ołtarz znajduje 
się pod opieką miejscowych kolejin- 
rzy i szczególną czcią był przez 
niech otaczany. 

Wieść o Świętokradztwie, które 
zauważył kościelny po otwarcin 
świątyni, rozeszła się szybko po 
mieście. W niedzielę od wczesnych 
godzin rannych gromadziły się 
przed kościołem tłumy wiernych 

Policja wdrożyła energiczne p3- 
szukiwania za sprawcami. 


Znani na ierenie Slaska 
i Zagłębia oszuści aresztowani 


ECHA NADUŻYĆ W „BUDOWLANEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI“ 
W MYSŁOWICACH. 


W gmachu sądu karnego w Ka- 
towicach aresztowany został Kazi- 
miorz Perlstein-Pielewski, wydaw- 
ea rewolwerowego śląskiego „Gło- 
su Publicznego” i odstawiony do 
więzienia. Kazimierz Perlstein-Pie - 
lewski ma do odsiedzenia rok wię 
nienia za zbrodnię oszczerstwa. 

Również w tym samym dniu a- 
resztowano w Katowicach Henryka 
Otto-Powelskiego, b. dyrektora 
mysłowickiej osławionej spółdzie!ni 
„Budowlana Kasa Oszczędności i 
Pożyczek* pod zarzutem nowych 
oszustw. Również Powelskiego vd- 
stawiono do więzienia. 


W Ostrowie Poznańskiem aresz 
towano przed kilku dniami słynne- 


go oszusta Wilhelma Świętego z 
Mysłowic, skazanego przed dwoma 
laty na dwa lata c. więzienia za 
liczne oszustwa. popełnione w my- 
słowiekiej spółdzielni „Budowlana 
Kasa Oszczędności i Pożyczek*. 
Święty po wyroku zbiegł do Gdań- 
ska, gdzie dopuścił się całego Jza- 
regu oszustw, następnie włóczył się 
po Prusach Wschodnich, a ostatnio 
schronił się do Osirowa, gdzie 7e- 
stał wykryty. Będzie on odstaw o- 
ny do więzienia sądu karnego w 
Kama celem odsiedzenia dwu 
letniej kary. 

O Świętym pisaliśmy już niejed 
nokrotnie, gdyż pan ten naciągr:ął 
szereg osób na terenie Zagłębia Dą. 
browskiego. : 


Ne. 182 


KRONIKA 


` KALENDARZYK 


Dziś: Józefa Kai, 

Jutro: Antoniego Z, 
4 Wschód słońca: 3.39 

Wtorek | Zachód słońca: 19.57 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 4 lipca. 


i00. Sygnał czasu. 7.65. U'muastyka, 
1.20. Płyty. 7.25. Dz. poran. 7.30 Łiyty. 
7.52. Chwiłka gospod. domowego. 755. 
Program na dz. bież., 14.57. Nygaał cza 
su. 12.05. Płyty. 12.35. Codz. Przegi. Pra 
sy Polsk. 1233. Kom. meteor. 12.35. Piy 
ty. 12.50, Dz. poiudu. 14.55. Piyty. 15.05. 
Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. lust. 
Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kum gospo 
darczy, 15.35. Płyty. 15.45. Chwilka lotni 
cza. 15.50. Płyty. 16.00. Koncert popul. 
17,00. Skrzynka poczt. 17.45. Koncert for 
tepianowy. 18.15. Czy owoce są zdrowe. 
18.25. Recital śpiew.. 19.05. Płyty. 19.15. 
Ostatni etap. 19.20. Rozmaitości. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.40. Na widuo- 
kręgu. 20.00. Uroczysta aud. z okazji 
157 rocznicy Stanów Zjedn. 20.50 Dz. 
wiecz. 21.0. Uprawa roli ua kursach 
im. Staszica. 22,00. Muzyka łanu. 22.25 
Wiad. sport. 22.35. Wiad. meteor. i okm. 
polie. 22.40. Muzyka tat. 


KATOWICE. 
Wtorek, 4 lipca. 


1.400 Aud. poranua. 1150 Program ua 
dz. bież. 1.58 Sygnał czasu 1405 Tr z 
Ciechocinka. 14.55. Płyty. 150%. Kow. 
gospod. 15.15 Płyty. 15.25. Koin. gosped. 


L'piec 


15.36. Płyty. 15.56. Kom. spot . 16.00. 
Koncert popul. 17.00. Aud. dia dzieci. 


17.15. Tr. z Warsz. 19.05. Zgiełk i cisza— 
Bazary i meczety. 19.20. Rozmaitości. 
19.35. Program na dz. nast. 1940 Tr. z 
Warsz. 


WARSZAWA. 
Środa, 5 lipca. 


1.00. Sygnał czasu. 7105: Giuinasty- 
ka. 7.0. Płyty. 1.25. Dz. poran. 7.%. Ply 
ty. 7.52. Chwilka gospod domowego. 
7.55 Program na dz. bież. 115% Sygnał 
czasu, 1205. Płyty. 12.25. Cod. Pczeg?. 
Pras. Polsk, 12.38. Dz pot n, t465 fly 
amoo. WMA. V102, 19.10. Kom. Paa 
stwowego Inst. Eksport. 15.15. Płyty: 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Plyty. 15.15. 
Skrzynka PKO. 16.00. Koncert popal. 
1.00. W przededniu narodowych zawo 
dów strzeleckich w Poznania. 17.45. D. 
o. koncertu. 1815. Odczyt Czy turysty- 
ka może być sportem? 18.35. Resital 
skrzypc. 19.20. Rozmaitości. 19.85. Pro- 
gram na dz. nast. 19.40 Kwadrans „lit. 
20,00, Muzyka lekka. 20.50. Bz. wiecz. 
21.00. Skrzynka poczt. roln. 2110. Ko- 
cert kameralny. 22.00. Odczyt w jęz. an 
gielskim. 22.15. Muzyka tan. 22.25 Wia 
domości sport. 22,35. Wiad. meteor. i 
kom. polic. 22.40. Muzyka tan 


:Q: 


Z KIELC. 


(k) Usiłowanie samobójstwa. Czer- 
nik Joachim — mieszkaniec wsi Szwar 
szowice, gm, Czestocice, pow opatow- 
skiego — zameldował, iż onegdaj ekoto 
godz. 23, gdy wyszedł ze swego domu 
na podwórze, został postrzelony z rewol 
weru w duży palec prawej reki i pach 
winę lewej nogi przez osobn*ka. w któ 
rym rozpoznał niejakiego Rogozińskie 
go Tadeusza, z tej samej wsi. Tłem po 
wyższego wedle oświadczenia Czeruika 
— mają być porachunki osołiste Rogo 
zińskiego zatrzymano. 


(k) Pożar. We wsi Słaboszów, gwu. 
Nieszków, pow. miechowskiego, w za- 
grodzie Kulika Stanisława — wybuchł 
pożar, który następnie przenićslszy sią 
na sąsiednie zabudowania, zniwzczył o_ 
gółem % domy, 3 stodoły, 2 szory i sprzę 
ty gospodarskie. Ogólne straly wyno- 
szą 16.947 zł. Przyczyna pożar — aniv- 
ostrożna obchodzenie się z ogiem. 


Dla słomianych wdowców. 


Śniadania, obiady, i kołac e. — 
Chcesz tanio i dobrze zjeść, 
przychodź do 


Baru Teatralnego 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2,Tel.7-92 
„Kuchnia prowadzona podkierow 
nictwem znanego w stolicy oraz 
z Zagłębiu kuchmistr za S. Stanika 


Uwaga: Lokal powiększony, gabinet. 


Ner’ 162. 


Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 
P. MICHAŁOWSKIEGO 


Obiad z 3-ch dań i zł. 20 gr. 
KIELCE, DUŻA 10. 


Jedziemył.. 
jedziemył:. 


Hop! Hop! więc to nicdzieia — słoń 
ce, cudownie! 

Jedziemy w świat. Tylko szybko, 
szybko, żeby nam pociąg nie uciekł. 
Spieszmy się Spieszmy, już gwiżdże 
złowrogo. Jest. Na szec:ęście czeka. 
Zziajani windujemy się do pełniutkie 
go wagonu. My sie przecież jeszcze 
zmieścimy, nie możemy sie nie zmie- 
ścić. A poczciwy wagon, wbrew wszeł, 
kim  wywieszonym tablicom o ilości 
miejsc, otwiera gościunie swe drzwi i 
wpuszcza cor. to nowych przybyszów. 

Nie to, że stoję na czyjejś nodze, nic 
to, że upija mnie w bok, jakiś wystają 
ey i nieprzyzwoicie kościsty łokieć, je 
dziemy w świat! Roseśmiane twźzrze, 
urywki ciekawych rozmów, ruszamy! 
Zostawiamy za sobą duszne rozgiwane 
miasto. Nikt nie spogląda na nie z ża- 
łem. Oby jaknajdłużej go nie widzieć! 

Zasapana lokomotywa taszczy z 
trudem długi, długi szereg wagonów. 
Wije się szaro bronzowe cielsko przez 
szmaragdowe pola, kłaniaj* się nam, 
za każdym powiewem wiatra łany ży 
ta. Oj! zaczyna być nicco gorzej. ten 
łokieć coraz silniej bodzie mnie pod 
żebro, mój wielce umęczony poduóżek 
zaczyna się niebezpiecznie ktecić, tra- 
cę równowagę, ua szczęście upaść nie 
można, więc tylko przez krótką chwilę 
składam główkę na o:yjemś łonie i 
przeprosiwszy staję jeszcze mocniej i 
pewniej na cudzej nodze. 

Dojeżdżamy. Całe roześmiane i 
rozkrzyczane bractwo ciśnie się do 
wyjścia. Jeszcze kilka kreków i jesteś 
my w lesie. I co za czarowy wplyw. 
W domu wrze. z wykwintnemi (w na 
szem ` mniemaniu) strojami zostały 
wazystkie czcze formy, pozory. dobrego 
wychowania. i wszelkie wymsgi _ bon 
‘onu. 

Wszystkim jest dobrze, nie spostrze 
gamy się nawet, że już wiece i że 
trzeba gnać na stację. Tempo tempo? 
Już widać żółte ślepia latarni! Tem- 
po! Zdążyłiśmy! 


Było nam dobrze i miło. Naprawdę 
przez te kilka godzin zapomniałam zu 
pełnie o mieście i radzę Wam wszy- 
stkim, którzy przez te najładniejsze w 
roku miesiące musicie  zosławać w. 
mieście jedźcie w świat na niedzielę. 
Zapomnicie napewno 6 szarych TOZ. 
grzanych brukach. 


Przez cały tyćuień będziecie pamię- 
tać szmaragdowe szumiące tary. nie 
podraźni Wam nożdży żadna niemiła 
woń miasta, będziecie pamiętać tylko 
e ożywczym zapachu lasu. 


A więc zrobione, prawda? Spotyka 
my się w niedzielę, gdzie? W pełnym 
radości i słońca Świecie. Nia zapomnij 
cie o kwiatach i czekoladach. FZłożycie 
mi je w podzięce. Dowidzenia 

eka. 
——;0:— 


Z SOSNOWCA 


(s) Gsobiste. Tuspektor pracy w So 
gnowcu inż. Federowicz wyjschał na 
czterotygodniowy urlop wylt ezy nko- 
wy. Zastępstwo objąi zastępca inspek- 
tora p. K. Rychłowski. 


(s) Organizacyjne zebranie kasy po 
życzkowo - oSzczędnościowej. W driu 
2 bm. w Sosnowcu w sali ceatra!nego 
detalicznego kupiectwa chrześcijan, ul. 
Warszawska 22, odł:yio się organiza- 
cyjne zebranie 3 proc, kasy pożyczko- 
wo - oszczędnościowej spółdzielni na ro 
wiat katowicki i będziński w Sosnuw 
cu, przy udziale 50 osób. 

Zagaił zebranie A Hauke, poezen 
zaproponowal na przewodniczącego p. 
Mączkę, Po załatwieniu fc rmalności. ze 
brani przez tajne glosowanie powoli- 
li zarząd składający *'ę 7 T-miu 03/9 
oraz radę nadzorczą ż 21 osób. 

Termin ukonstytuowania wYyZnaczo. 
ny został na 5 bm, o podz. 16 popołudniu 
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Zapłębia” czyta codz 
45.000 osób prz 


Maurycy Reiner Sosnowiec. 
BRBZENEZEBZNZZABBZEKZZESWESU 
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gaSEEGRZESZZOSAEBEZGARASEGAEA 
Kwas siarkowy techniczny -- 
i cysternach 


Po cenach konkuren yjnych poleca Hurtowy Skład Materja- 


Na froncie pracy 


KONFERANCJA W INSPEKTORACIE PRACY W ZWIĄZKU ZE 
STRAJKIEM NA KOP. „STANISŁAW“, y 


Jak już donosiliśmy, zarząd k»- 
palni „Stanislaw“ w, Gołonogu w y- 
stąpił z wnioskiem 6 redukcję pta? 
tobotniczych, motywując swe żąda 
me brakiem zbytu. 

Robotnicy na zaak protestu w 
ub piątek porzucili: pracę i pozosta 
hi na dole kopalni W ub. sobotę ro- 
bętnicy opuścili. podziemia. nie po: 
dejimując jednak p:acy. 

Wczoraj w rnspektoracie pracy 
edbyła się konferencja w związku 
że strajkiem na kon. „Stanisław”*. z 
udziałem delegatów robctników i ay 
rekeji kopalni. 

Na konferencji posterowiono. że 
specjalna komisja złożena z przed- 
stawicieli robotników, dyrekcji ke 
palni i inspektora pracy zbada stan 
materjalny kopalni. Komisja ta zła 
da stan obecny kopaini Stanislaw“ 
w nadchodzący ezwartek. 

Delegaci robotników porozumieć 
się mieli z robotnikami w sprawia 
przystąpienia do pracy. ` 


PROTESTACYJNY STRAJK NA 
KOP. „RENARD W SOSNGWCE 


W dniu wczorajszym robotnicy 
kop. „Renard“ w Ńostówcu przy- 
stąpili do jednodn" wego protesta- 
cyjnego strajku przeciw 15 proc. 9b 
niżce. 

Ogółem zastrajkowało 638 robot 
ników, przy pracy w kopalni znej- 
duje się 179 robotników. 

Strajkujący robotnicy o godz. 
7.30 rano opuścili teren kopalni. 

* * * 

Jak nas informują, dyrekcja ko 
palni „Renard“ zredakcwała 20 ro- 
botników, 15 z dolu kopalni i 5 ro- 
botników z powierzchni. 

Robolnikom tym odrazu wypła- 
cono zarobek za 14 dni 

Dowiadujemy się również, że d7 
rekeja kopalni zredukować również 


ma kilku dozotców, których miej- 
scze zająć mają dotychczasowi sziy 
garzy. 


REDUKCJA URZEDNIKÓW 
NA „REDENTE%. 

Na kop. „Reden“ w Dąbrowie z 
dniem 1 bm. zredukowanych zosta- 
ło 18 pracowników  amysłowych 
przyczem 8 urłopowano na oktce 
trzechmiesiączny, 10 zaś zwolniono 
zupełnie. 

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW 
DO KAMIENIOŁOMÓW W ZAG 
NAŃSKU 

Onegdaj donosittny o rekca- 
tacji 100 robotników prze P.U.P.P. 
w Sosnowcu do kamieniołomów w 
Zagnańsku. 

Zaangażowani w dniu dzisiej- 
szym robotnicy odiudą dziś jeszcze 
ną miejsce pracy. 

URZĘDNICY KOP. „SATURN“ 
PRACUJĄ. NA,CYCII SAMYCH 
= WARUNKACH. 

Po ostatniej obniżce płac i re: 
dukejach urzędnicych na kop. „Sa 
turn“ panuje zupełay spokój. 

Wszyscy urzędnicy zostsali zaan 
gażowani do pracy tylko na dwa 
miesiące, tj. maj i czerwiee i z tego 
tytułu powstały poważne obawy, se 
z dniem 1 bm. mogą aastąpić dalsza 
redukcje względnie obniżka zaro3- 
ków. 

Jak się dowiadujemy wszystkich 
urzędników zaangażowano zpewro- 
tem do pracy na czas nieograniezo- 
ny, ponieważ z upływem termina 
wymówienia urzędni*y nie otrzyma 
li żadnej odpowiedz: od dyrekcji 
kopalni. Gdyby dyrekcja  cheiala 
przeprowadzić nowe redukcje 2w 
jest zresztą b. wątpliwe, zmuszona 
byłaby uciec się do 3-ch miesięczne 
go wymówienia 


a 
płyt 


Magistrat sosnowiecki przystąpił 
do regulacji niektórych ulic w mieście. 


W końcu ub. tygodnia odbyła 
się w Sosnowcu konferencja pomvę 
dzy komisarzem miasta, p. Kuźnia 
kiem a przedstawieielami dyrekcji 
tow. sosnowieckiego. 

Tematem koaierencji były spor- 
ne kwestje, istniejące między mia- 
stem a tow, sosnowiechiem, związa 
ne z regulacją miasta. 


W wielu sprawach osiąguięto po 
rozumienie. M. in. zustała rozwiąza 
na sprawa t. zw. ha?d. 


Magistrat prawdopodobnie hal- 
dy te od towarzystwa wydzierżawi, 
ureguluje teren, urządzi kwietniki, 
część terenu wydzieli pod przyszly 
rynek miejski 1 pod budowę ratu- 
SZA. 

Tow. sosnowieckia zastosuje się 
do istniejącej linji regulacyjnej ul. 
3 maja i ul. Małachowskiego. - Wi 
zwiąku z tem przy ul. 2 maja rozc- 
brany już został maly parterowy 'lo 
mek obok biur tow. sosnowieckiego, 


na ul. Małachowskicgo cofnięte zo: 
staną parkany. 

Celem odciążenia ruchu towac»- 
wego głównej arterji miejskiej — 
ul. 3 maja--na ul. Warszawskiej przy 
stąpiono do rozebraria domku, aby 
w przyszłości ruch towarowy z ram 
py skierować przez ul. Warszawską 

Jak się dowiadujemy istnieją 
możliwości uzyskania przez magi= 
strat pożyczki 4 funduszu pracy ix 
budowę ratusza 

Oczywiście warunki pożyczki 
muszą być dostępne dla miasta, przy 
czem magistrat na spłacenie pożycz 
ki przeznaczatby czynsz opłacany 
obecnie za wynajęs' e  lokałów na 
biura magistrackie. 

* e * 

W związku ź naszą notatką o wy 
mówieniu pracy 1%) robotnikom, za- 
trudnionym przy robotach mij- 
skich, dowiadujemy się, że magi- 
strat robotnikom tym pracy nie wy 
mówił i pracują oʻi nadał. 


Ste. 5. 


iennie około 45 000 ludzi 


eczyta i Twoje ogłoszenie 


M 


(s) Wycieczka do Czerny i Feozyska 
Wycieczka pracowników kasy chorych 
która skutkiem złej pogody n'e odbyła 
się dnia 2 bm. została  odłożcna na 
dzień 9 bm. Informacji udzia. oraz 
zapisy przyjmuje p. Btanisłan Roland- 
Kopczyński ul. 3-go Maja 2? m. 8 Za 
pisy na wycieczkę przyjmowane będą 
tylko do dnia 7 bm. wł W wycieczce 
biorą udział pracownicy kasy, ich ro_ 
dziny oraz sympatycy. Zbiórke wycie- 
czkowiczów przed gmachem kasy cho- 
rych w niedzicię da. 9 bm. o godz. 4.30 
rano. 

sł Śląskie techniczne vakłady nau. 
kowe w Katowicach, wydział tutniczy, 
w bieżacym reku szkolnym. ukończyli 
nastepniący sluchacze: pp.  Antolski 
Tadousz, Boroń Stefan, Buczek Mar- 
jan, Fleischer Franciszek, Krupa Bru- 


non, Krzoska Artur, Serda. Mieczy- 
sław, Uchto Antoni. 
(s) Dyplomy techników mechani- 


ków w śląskich technicznych  -zakła- 
dach naukowych w Katowieach otrzy- 
mali pp.: Bała Edward, Bańsa Auto- 
u, Bisztyga Rudolf, Dadkiewicz Jerzy, 
Garbacz Antoni, Góra Kaziceierz Ka. 
miński Marjan, Krawczyk Józef. Krup 
ski Stanisław. Kula Józef, N»wakowski 
Władysław, Ociepka Adam. Ogórek 
Jan, Pyka Franciszek. Rabla Teofil, 
Rabsztyn Jerzy, Riag Zenon, Stary 
Zdzisław, Ulewicz Edmund, Walkowica 
Stanisław, Wojtasik Marjan, Wan- 
drasz Zygmunt, Wojtekunas Jerzy. 

(s) Zawarcie umowy na dzierżawę 
teatru. Wczoraj podpisana została u- 
mowa na dzierżawę teatra pomiędzy 
magistratem a towarzystwem przyja 
ciół teatru w Sosnowcu. 

Podobną umowę zawarło T. P T. s 
p. p. Gtołaszewskim i Szafrań-t;m, któ 
rzy w przyszłym sezonie prowzdzić bę 
dą teatr sosnówiecki. Ea 
:9 — 


Z BĘDZINA 


(b) Posiedzenie rady pr ybocznej. 
Dziś o g. 20 i pół w sali k nforencyj 
nej magistratu odbędzie się posiedzenie 
rady przybocznej z następujacym Ho 
rządkiem obrad: przyjęcie i rotokótu 
z poprzedniego posiedzenia, sprawa za 
ciągnięcia pożyczki 7 funduszu pracy 
na budowe kanalizacji. 

—000— 


"7 CZELADZI. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA KOF. „SATURN“ 

Wczoraj o godz. 7 rano uległ uie 
szczęśliwemu wypadkowi robotnik 
Władysław Siudak. 

Siudak pracował na powierzch«i 
kopalni „Saturn“ rrzy wtłaczaniu 
drzewa do nasycalai. 

W chwili, gdy znajdował się 
między szynami kolejki wąskotore 
wej został ściśnięty dwoma wózka- 
mi naładowanemi drzewem i uległ 
silnemu stłuczeniu stawu biodrowe 
go. Rannego przewicziono do szpiła 
la w Czeladzi. E 

Siudak jest bramkarzem „bBry- 
nicy“ czeładzkiej. 

(c) Wycieczka „Hejnała* lowarzy- 
stwo śpiewacze „Hejnał“ w Czeladzi 
dnia 16 bm. organizuje dla swych człon 
ków i sympatyków jednodninsą wy. 
cieczkę turystyczną do Bystre;. 

Przejazd samochodem cis**rowym. 
Zapisy przyjmuje p. Kubik. e 

000— 


- Z DĄBROWY. 


(d) Kradzież mieszkaniowa 7 miesa 
kania Jana Filipowskiego (Dąbrowa, 
Szopena 40), skradziono zegarek wart. 
10 z}, 40 zł. gotówką i dwa  wcksłe ria 
550 zł. => aż ; 
> IIA TEA F AAE 
i . Pokost szybko schnący. 

farby, pendzle i łakiery pe- 
leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór- 
nieza, ul. Sobieskiego 29. 
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Najpewniej zabezpieczysz JR 
siebie i rodzinę, posiadając BĘ 


książeczkę oszezędnościewą 

KOMUNALNEJ KASY 

OSZCZĘDNOŚCI W ZA- 
WIERCIU. 


Z ZAWIERCIA. 


(2) Osobiste. Z dniem dzisiejszym roz 
począł urlop wypoczynkowy Jowódca 
P. K. U. Zawiercia i d-ca garnizonu 
ppłk. Bronisław Grzebień. Znstępować 
zo będzie kpt. Wojna. 


(z) Na robety. Do pracy w państwo 
wych kamieniołomach w Zagnańsku 
wyjechało w dmiu wczorajszym z tere- 
mu powiatu 50 bezrobotnych. Robotni_ 
ey rekrutowani byli z gmin: Poręby, 
Kromołowa, Włodowie i Myszkowa. 


tz) Na obozy letnie. Koło związku 
pracy obywatelskiej kobiet w Zawier_ 
ein, ujawniające ostatnio na zwyczaj 
ruchliwą  działalmość, niezay omniało 
również w obecwym sezonie letnim o 
swych biednych świetliczankach, re- 
krutujących się ze sfer robotniczych. 
To też w dniu wczorajszym dzięki sta 
raniom zarządu koła wyjechało na 4 
tygodniowe obozy letnie do Sulejowa 
20 świetliczanek. Obozy letnie w Sale- 
jowie  zorgantzowane. zostały przez 
główny zarząd Z. P. O. K. w Warsza- 
wie. 

(z) Półkolonje letnie w Łazach. Ru- 
ehliwe koło związku pracy obywatel- 
skiej kobiet w Łazach, uruchomiło w 
dniu wczorajszym  półkołonie letnie 
dla biednych dzieci w wieku szkolnym. 
Z półkolonji korzystać będzie 160 dzie 
ei. Z powodu szezupłych środków na 
ten cel, przebywające na p)łkolonji 
dzieci otrzymywać będą narazie jeden 
posilek t. j}. smaczny i pożywny obiad. 


(z) Ofiary. Stowarzyszenie  żydow- 
skiej młodzieży akademickiej złożyło 
w oddziale „Expresu Zagłębia” w Za 
wierciu zł. 10 (dziesięć) na racz ligi 
morskiej i kołonjalnej oddział w... Za- 
WIEBETU. SEUTTDUWARE 

| Z OLKUSZA. 

(ol) Ujęcie złodziei. Policja w Jan- 
grocie ujęła: Jana Dudę i Antonie 
go Molędę z Mostka, oraz Jana Kota z 
Suchej, gm. Jangrot, sprawców okra- 
dzenia. mieszkańca  Zagórorej (gm. 
Jangrot) Stan. Półtoraka z garderoby 
i różnych przedmiotów. Nadto u Kota 
znaleziono rower nieznanego pochodze 
wia, 


„Pajączarz” grasujący w Zagłębiu 


Od szer tygodni w Zagłębiu 
aka i co pewien czas wy- 
stępy t. zw. „pajęczarzy”, którzy 
jt dykwa po strychach, kra- 

mę bieliznę. 
isaliśmy o kradzieżach bielizny 
ze strychów na terenie Sosnowca, 
Będzina, Dąbrowy, Grodźca  Czela- 
dzi i Piasków. 
Mimo energieznej akcji policji 


„pajęczarze” pozostali nie- 
uchwytni co pewien czas dając 


znać o sobie ku wielkiej 


rozpaczy 
okradzionych gospoś. 


Dopiero w dniu 29 czerwca w 


Będzinie zatrzymany został zna 
złodziej Zygmunt Osuch, lez sta 
łego miejsca zamieszkania 
„ W czasie dochodzenia okazało 
się, że Osuch jest właśnię tym nie- 
uchwytnym „pajęczarzem”, Osuch 
przyznał się sam do dokonania oku- 
ło 40 kradzieży bielizny w różnych 
miejscowościach Zagłębia, 

„Część skradzionej bielizny odna 
leziono. 

Osuch przekazany został do dy- 
spozycji władz sądowych. 


Sprawcy napadu na plebanię 
w Sieciechowicach ujęci. 


W onegdajszym numerze pisaliś 
my o napadzie na plebanję w Siecie 
chowicach, gm. Minoga. 

Bandyci po steroryzowaniu fur- 
mana księdza, Sadyny, kazali się 
wieść do ks. Jana Cybo. 

Ksiądz domyśliwszy się napa- 
du, zatarasował drzwi i uzbroił się 
w rewolwer. Wezwani przez ks. © 
bę bandyci do opuszczenia plebanj 
uczynili to pośpiesznie, wystrzeliw- 
szy raz przed plebanją z rewolweru. 

Przeprowadzone niezwłorznie do 


chodzenie dało pozytywne wyniki, 

ż już w niedzielę trzech spraw- 
ców napadu zostalo ujętych. 

Są to: bracia Jam i Kazimierz 
Karczmarczykowie i Teofil Stojek, 
mieszkańcy wsi Laski - Grzegorzew 
skie, gm. Minoga. Czwartego spraw 
cy jeszcze nie ujęto. 


Jeden z Kaczmarczyków, mianc- 
wicie Kazimierz. byl służącym u 
księdza Cybo, zosiał jednak wydal» 
ny za złe sprawowanie się. 


Sołtys z Gorenic--defraudant 
i symulant--pod kluczem. 


W swoim czasie obszernie pisaliś 
my o sołtysie z Gorenie, pow. olku- 
skiego, Józefie t'zarnocie, który sta 
nal pod zarzutem zdefraudowan'a 
około 1000 zł. sum zebranych od 
mieszkańeów Giorenie na różnego ro 
dzaju podatki. 


Dla wyratowamia siebie z przy- 
kre ji, — sołtys lacznie ze 


TYURIN SPF = 
"sąsiadem Markiem Hrabią, 
człowiekiem o złej opirji,  zmyślii 
napad rabunkowy, w czasie którego 
miano zabrać soli yśowi jakoby 9) 
zł. z pieniędzy zebranych przez sol- 
tysa za podatki. Ponieważ krytycz- 
nej nocy spał u sołtysa handlarz zin 
łami z Dąbrowy, niejaki Koza, 
przy tej „okazji“ zabrano mu g: 
tówką około 30 zł, i rewolwer. 
Zatrzymany z porzątku sołtys 


swym” 


iinan wstają Z grobu... 


MeT t t 


Leonida nie mogła powstrzymać 
się dłużej. 

— Te powody, o jakich słyszeć 
nie chcesz, mamo, znamy dobrze — 
zawołała piskliiwym ze wzruszenia 
głosem. — Pan przyszedł w nadziei 
zobaczenia tu swojej kochanki! Po- 
wiedz mu, że zawiodła go ta na- 
dzieja, że wypędziłyśmy sromotnie 
bezwstydną dziewczynę, która dom 
nasz kałała obecnością swoją... Po- 
wiedz mu to, moja matko, i niech 
idzie jej szukać na ulicy. 

Raul uczuł ogarniający go gniew. 
Oh! gdyby zamiast tych kobiet 


: miał dwóch mężczyzn przed soba! .. 


— Czy.. o pannie Gabrjeli mó- 
wisz pam, panno Leonido? —- wy- 
szeptał ze Ściśniętemi zębami. 

— A o kimże bym mówić miała, 
— zawołała Leonida z uniesieniem, 
— 0 kimże, jeśli nie o Gabrjel: Ven 


; dame? tej, której pan jesteś gud- 


nym kochankiem, pan „zaledwie wy- 
puszczony z rąk policjil... Jest wy- 
gnana, rozumiesz pun, wygnana, 
wygnana panie, tak, jak teraz pana 
 wyganiamy!... 

Młodzieniec zachwiał się. 


POWIEŚĆ. 125 


Uczuwał suchość w gardle, kro- 
ple potu okryły ma czoło. 

Napróżno się poruszały usta, nie 
mógł wypowiedzieć słowa, zawrócił 
i zataczając się jak pijany, opeera- 
jąc się o sprzęty, aby nie upaść, 
wyszedł. 


Pani de Brennes ywałtown a za- 
trzasnęła za nim drzwi od saleru. 

W przedpokoju znalazł się sam, 
chwilowo stracił głowę. 


— Tak — rzekł prawie głośro, 
— publiczna rehabilitacja dla niej, 
tak dobrze jak i dla mnie, oto ezego 
chcę! oto co mieć muszę! Gabrjela 
oskarżona, że jest moją kochanką’! 
Gabrjela wypędzona stąd! Gabrjela 
zaginiona w Paryżu! Lecz znajdę 
ją, osuszę jej łzy, okażę wszystkim, 
dając jej moje nazw:. ko, że jej ho- 
nor zarówno jak i mój jest bez pla- 
my! Oh! nikczemne kobiety, zme- 
ważyłyście nas oboje, lecz Bez 
sprawiedliwy odda wam złem ża 
złe... 

Raul zeszedł na dół. 

Widząc go przechodzącego dzie- 
dziniec bladego, 3 zanadłemi poliez- 


pod zarzutem symulacji napadu zo- 
stał zwolniony z brakn dowodów wi 
ny. 


Obecnie policja olkuska zdobyła 
poważne dowody obciążające zarów 
no sołtysa, jak i jego wspólnika Hra 
biego, wobec czego zostali obydwaj 


onegdaj ponownie aresztowómi i ode *3 


słam do więzienia w Będzinie. 


w 


> Z, KOGUTKIEM: 
; (MIGRENO-NERVOSIN) 
A USUWA NAJUPORCZYWSZY 


| BÓL GŁOWY 


ï $ 
= b 


MIGRENĘ. NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA: 
'BÓLE'ARTRETYCZNE, © -_ 
(> STAWOWE, KOSTNE i T.P: 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W.POSTACI: 
© TABLETEK. - 
ŻĄDA JCIE ORYGINALNYCH: PROSZKÓW 


 Z„KOGUTKIEM. 


(ol) Ze straży. Przedwczoru, odbył 
się w SŚmardzowicach, gna. C'ianowice, 
zjazd naczelników i zastępeów naczel- 
ników straży rejonu cianowi:« kiego. Po 
za omówieniem spraw  organizacyj- 
nych, wyszkolenia itd., progrom zjazdu 
obejmował również propagandowe 
strzelanie o mistrzostwa, W wyniku 
tych zawodów, mistrzostwo straży rejo 
nn eianowiekiego, zdobył naczelnik re 
jonu, p. Wład. Stolarski ze Smardzo- 
wie (77 p.), zaś mistrzostwo straży w 
Bydlinie, p. Józef Kędziora (75 p.). 


(ol) Ze związku podof. rezerwy W 
ostatnich dwóch dniach odbyły sie o- 
stre strzelania związku podofie, rezer 
wy kół pow. olkuskiego. Najle>sze wy- 
niki w strzelaniu ostagneli: rip o Ióraf 
Płaska i Miecz. Kaznowski z koła 
Olkusz, Wacł. Rogoń ze Sławkiwa, Da 
miel Machnik z Bolesławia, Antoni 
Imiolek z Dłażca, Bol. Pielke z Wol. 
bromia, Ign. Mikołajewski i Jan Sko 
rupka z Piliey. Sa 
(ol) Kradzież żyta i mąła. Przed- 
w%eżorajszej:. D "w Kroezy 
«each: 5 mtr. żyta i 130 kg. mąki : 


ogg Tymczasowy Masy Upadłośóci Towarzystwa Techniczno - Han. 
dlowego „PRZEWODNIK! +p. z ogr. odp. w Sosnowcu na mocy art. 502 i 
503 K. H. wzywa wierzycieli upadłości firmy, aby w jedzym z terminów 
sprawdzenia wierzytelności 1. j. w dniu 138 lub 14 lipca 1933 roku o rodz. 9 ej 
rano stawili się w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu w Wydziale Hand'owym 


osobiście lub przez pełnomocnika i 


oświadczyli z jakiego tytułu oraz w 


jakiej sumie są wierzycielami tudzież przedłożyli dowody swej wierzytelności 


kami, oczami obłąkanemi, odźwier- 
ny zbliżył się do mego... 

— (o się panu stało, panie wi- 
cehrabio? — zapytal go, — zdaje 
się pan być chorym, czy pan cierpi? 

— Tak, — odrzekł pan de Chal 
lns, któremu nagle myśl przyszła 
do głowy — cierpię bardzo.. Do- 
wiedziałem się coś bardzo złego. 

— (oś bardzo zlego? — powtó- 
rzył z ciekawością cdźwierny. — 
Od pani margrabiny! 


— Tak; — pam de Brennes pu- 
wiedziała mi, że pewna młoda dziew 
czyna, która blisko mnie obchodzi- 
ła, dla której wiele miałem szacun- 
ku panna Vendame, nie mieszka 
już u pani margrabiny i to mnie 
bardzo zmartwiło... 

— Ach! — zawołał odźwierny 
— my wszyscy byliśmy również 
zdziwieni i zmartwieni, bo barłze 
kochaliśmy pannę Gabrjelę i szaro- 
waliśmy ją. Tak zacna panienka! 

— Czy dawno odeszła? 

— Około dziesięciu dni.. 


XI. 


— Zapewne panna Gabrjelą pe- 
wróciła do rodziców... — mówił da- 
lej Rauł de Challins. | 

— Nie sądzę, panie... — odpo- 
wiedział odźwierny. 

— A czy nie wiesz, dokąd sę 
udała? 

— Jak się zdaje, dostała miejsce 
w innym domu... przynajmniej tak 
się domyślam z kilku słów zanve- 


Syndyk Tymczasowy 
Adwokat WACŁAW RYLMAN 
Dąbrowa Górnicza, ul. Okrzei 20. 


|= 


nionych pomiędzy notą, a jakimś mło 
dym człowiekiem, który przysz?dł 
jej pomóc w zabraniy rzeczy. 

— Nie wiesz, w czyim donu 
umieścła się, wychodząc stąd? 

— 0! eo tego, io nie wiem... 

— A nie słyszałeś czasem, z j 
kiego powodu pani de Brennes od- 
dalila pannę Vendame? 


— Podobno skutkiem 
sprzeczki... 

— Służący nie domyślają się, 
nie mogli więc nie m: powiedzieć. 

— Dziękuję ci, mój przyjacielu 
— rzekł Raul, widząc, że żadnyca 
dokładniejszych wiadomości już nie 
otrzyma. 


Opuścił pałacyk pogrążony w 
smutku, gniewnie rzneając spojrze- 
nie na okna. poza xtóremi znajd- 
wała się marerabina i jej córka 

— Odeszła —- wyjąknął, ociera- 
jąc dwie wielkie łzy, spływające n'ù 
po policzkach. — Zieknęła!!! Gdzia 
ją znaleźć teraz? gdzie jej szuka*ł 
Żadnego śladu, żadrej wskazówki! 
Zanadto uradowałem się z odzyskar 
nej wolności.. zanadto cieszyła 
mnie myśl jej zobaczenia!  Wscy- 
stko runęło! Achi nie, dla mnie 
niema szczęścia! 7 


Raul wyszedł z ulicy Saint Do 


jakiejś 


' minique, dążył prosto przed siebie 


z pochyloną na piersi głową i ser- 
cem opanowanem jwnuremi myśla- 
mi. 


daR 
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Nr. 182. 


WYJAŚNIENIA PRAWNE. 


W jakim terminie winien  iokaton 
uiścić zaległość w komorneu wynikłą 
wskutek sporu o wysokość czynszuł 

W. dobie obecnej ocraz wiceej loka- 
torów występuje przed urząd rozjem- 
czy o okreśłenie podstawowego komor 
nego za lokal „czyli, ściślej mówiąc, © 
uzyskanie tą drogą Zniżki komornego. 

Qto przykład. Lokator płaci za lekal 
fabryczny 6% zł. miesięcznie. W pow 
mym momencie lokator uznaje, ` iż 
czynsz jest zbyt wysoki i występuje do 
urzędu rozjemczego o określenie cayn- 
azu w drodze wizji. 

Postępowanie przed urzędem, a ua 
stępnie w sądzie okręgowym irwa oko 
ło roku, a lokator przez cały ten czas 
wysyła pocztą po 100 zł. miesięcznie ty 
tułem komornego niespornego W ten 
me w dawnej wysokości, Powstałą w ten 
sposób po upływie roku, t. ;. w chwili 
zakończenia sporů o wysokość komor- 
nego lokator zalega z czynszem w kwo 
cie przeszło 6 tys. zł, łioząc po 500 zł. 
miesięcznie, oczywiście w tyn: wypad- 


„ku, gdy urząd rozjemczy ustki} komor 


ne w dawnej wysokości. Powstała w tem 
sposób zaległość lokator winicu uiścić, 
w myśl art.1i p 3 ustawy. „ochronie 


tokatorów, w ciągu dni.7, gdyż w prze ` 
ciwnym.. razie, zostanie WYTZe INA po A 


misja.. 
PRACOWNIKA NIE MÓŻNA. 6DWO. 
LAC Z URLOPU, . 

Sad ńajwyższy w toku jednej ze 
spraw zajmował się pytaniem, czy pra 
cownik, który uzyskał uricp na podsta 
wie ustawy o urlopach, może być prata 
pracodawcę odwołany z urlopu 

W sprawie tej sąd uajwyższy wyja- 
nil, co następuje: z rałokształtu norm 
ustawowych, regulujących stosunki 
prawne w dziedzinie urlopów pracowni 
czych, wynika, iż prawo pracownika do 
urlopu stanowi swoiste  świadczeuic, 
obciązające swym kosztem pracodaw: ę 
a polegające z istoty swej na zapewnio 
niu pracownikowi corocznego wypo- 
czynka od pracy, Dążeniem pracodaw- 
iey było „umożliwienie pracownikowi 


senikuwitegoczawienzenia pFACI-..PFZCŁ 0. 


onaczony w urlopach okres czesu w ce 
łu użycia tego czasu na potrzeby zdro 


` wotne i kulturaine, «o wynika z wyraz 


mej treści przepisów ustawy. © urio- 
pach oraz rozporządzenia wykonawcze 


go, które stanowią, że pracownikow: 


winien być udzielany arłop nieprzerwa 
uy; to stanowisko potwierdza również 
przepis rozporządzenia © umowie 0 pra 
ce pracowników umysłowych, stanowią 
cy o nieważneści wypowiedzenia pracy 
w czasie urlapu pracownika. 

Nie bez znaczenia również jest i ten 
motyw, że skoro zmiany w kolejności 
ułożonych już list urlopów wymagają 
zgody pracownika, te należy dojść do 
wniosku, że pracodawca nie może odwo 
łać pracownika z udzielonego urlopu, 
a co za tem idzie, brak zgody pracow- 
nika na przerwanie urlopu nie meże 
być uznany za ważną przyczynę do zer 
wania umowy na pracę z wihy pracow 
mika (Wyrok S. N. w sprawie C. I. 
Wit - 32). 


W JAKIM TERMINIE STRONA ZA- 
SKARŻYĆ MOŻE WYROK SĄDU 
GRODZKIEGO? - 

W myśl postanowień nowej procedu 
ry cywilnej, apelacja składa się 2 mo- 
meatów. Pierwszy moment ła zapo- 
wiedzenie apelacji, które musi Lyć u. 
czynione na piśmie w ciągu 7 dni od 
daty ogloszenia wyroku. Zspowiedze 
mie apelacji strona może prresłać na- 
wet pocztą, bez oplat sądowych. Sad 
wzywa stronę, aby wniosła epłaty w. 
ciągu dni 7 

Gdy strona opłaty wniesie sąd spo 
rządza motywy wyroku i zawiadamia 


- stronę o ich przygotowaniu. Skarga a- 


pelncyjna winna być złożona do sądu 
w ciągu 2 tygodni od daty otrzymania 
powyżs'ego zawiadomienia. 

K. KL 


CZY WIECIE, ŻE... 

— W Londynie zmarł jeden z naj- 
większych magnatów prasowych, sir 
Charles Starmer, posiadacz górą 30-tu 
dzieaników i tygodników. 

—W Serbji obchodzona bedzie uro 


czyście 100 roczniea wyzwolenia Kru- .. 
szywaczu, dawniej stolicy państwa w , 


średniaw jeno. 


Gdy wiarołomna żona 


„karmi męża na śniadanie... 


Stanowczo nie miał szczęścia 
w małżeństwie p. Roman Kaczo- 
nowski, mieszkanie Kcłomyj,, mi- 
mo, '20 . Peji mę NS wcale do 

rzeczy. Zalędwi lubił w roku 


1024 t urodziwa 17: Jatnią Anulkę, a 


ku sohiwytał ją na gorącym uczyl. - 
zdrady mą zeńskiej Porachował 


wówczas kości gachowi, a niewier- 
nej młodziutkiej połowicy. wyt*t 
cztery zęby. Rychło jednak udobru- 
chała go „piękność żoneczki, prze- 
baczył jej więc, a na miejsce e: 
tych, wstawić kazał 
ząbki szezerozłote. 
Anulka jednak niedługo wytrzy 


Ponowna interwencja posłów Z. Z. Z. 


w sprawie projektowanej obniżki płać 
w górnictwie. 


W ub. sobotę odbyla się w Kato 
wicach konferencją, delegatów Z72 
z trzech zagłębi węglow ych:  kra- 
kowskiego, dąbrowskiego i śląskie: 
go; w sprawie projektowanej obniż 
ki płac w górnictwie. 

Postanowióno zwrój “é się z in 


terwencją do wiadz centralnych, ij. 
do ministra opieki społecznej, mini 
stra przemysłu i handlu itd. 

W związku z tem, w tych dniach 


. wyjadą do Warszawy posłowie ro- 


botniczy ZZZ ze. wszystkich trzech 


-zagłębi węglowyc b. 


Poważne nadużycia W kasie chorych 


w Kielcach. 


Ww kieleckiej sasie chorych ujaw 
niono poważne mar dy sięgające 
sumy’ około 30.000 zł 

Pod zarzutem zdefraudowanej 
kwoty aresztowany został sekretarz 
kasy chorych Antoni ( hudzicki. 
Wczoraj Chudzicki rrzekaz;:ny  z0- 
stał do dyspozycji władz Rób 


PORT 


atie Cr esiaine reitit iiien E CF Gad SA 


+ WYCHOWANIE FIZYCZNE 


które osadziły go w więzieniu kie- 
leckiem. 

. Afera zatacza coraz szetsze krę- 
81. 


Szczegóły ze względu na toczące 
się śledztwo trzymane są w tajemni 


cy. 


"Nadzwyczajne walne zebranie 
klubów piłkarskich Zagłębia. 


Reorganizacja mistrzostw kł. A. 


W Dąbrowie w sali rady miejskiej 
odbyło się nadzwyczajne walne zebra- 
nie klubów piłkarskich podokręgu Za 
glebia. 

Zebraniu przewodniczył prezes okre 
gu kieleckiego p. Hgierski. 

Najważniejszą sprawę rozpatrywa. 
ną przez walne zebranie była kwestja 
reorganizacji dotychczasowego: syste- 
mu rozgrywek wszystkich kla: podokrę 
gu Zagłębia. 

OGsiatecznie uchwalono, że mistrzo- 
stwa A kl. odtywać się będą w jednej 
grupie, w dwuch turach — jesiennej i 
ibs: $ > 


Rozgrywki. jesienne rozpoczuą -sią w 
br. około 20. sierpnia. 

Rozgrywki B i C kl. rozg'vwane bę 
dą w dwuch grupach. 


Preliminarz budżetowy na rok 1938 
przedstawiony przez zarząd podokręgu 
został uchwałony. 


Z budżetu skresłone jedyni: sumę 
przeznaczoną ką puhar dla mistrza re 
zerw kl. A, gdyż tegoroczne spotka_ 
nia rezerw A kł. rozgrywane w dwuch 
grupach nie są zgodne z reg' naminem 
rozgrywek o puhar. 


0 MISTRZOSTWO KL. B. zaw — 
CZARNI 2:3(: 
. W Niemcach odbyły się sa o 
mistrzostwo kl. B. 
Czarni pokonali Zew 3:2. 
372 
Sedziował p. Grabowski, dokrze. 
—:0: 
Z SEKCJI KOLARSKIEJ „UNJI“. 
Zarząd sekcji kolarskiej STS Unia 
zawiadamia swych cezicuków, iż w dniu 
5 bm, o godz, 18,30 w lokalu na boisku 
odbędzie się zebrania sekcji. 


Zarząd sekcji wzywa członków do 
bezwzględnego i punktualnego przy- 
bycia. 


—— 
:U: 


» ROZGRYWKI LIGOWE. 

Spotkania ligowe rozegrane w ub. 
niedzielę przyniosły nastepuwiące wyni 
k: : 


Wisła'— Podgórze 10:1 (7:1) 
Garbarnia — Cracovia 3:1 12:1). 
-Rach — Warta 2:1 (23). 

Legia — 22.p..p. 3:4 (1:0). 
Czarni — ŁKS. 1:0 (1:0). 


PRZE 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ 
NE POLSKI 


W dniach 1 i 2 bm. odbyły się w 
Bydgoszczy mistrzostwa lekkcatletycz. 
ne Polski. 

W klasyfikacji ogólnej wygrała 
Warta 181 punktów, 2) AZŃ. Warszawa 
94 pkt.. 3) Jagiellonja Białystok 65. 

W wyniki zawodów tytuły mi- 
strzów Polski na rok 1938 zdobyli: Si- 
korski (Polonja Warszawa) 1% m, Bi 
niakowski (Warta Poznań) 200 i 400 m., 
Kucharski (Jagiellonja Białystok) 800 
i 1.500 m., Fiałka (Cracovia) 5.000 i 10.000 
m., Sikorski w skoku wdal, Niemiec 
(Pogoń Lwów) w skoku wzwyż i w bie 
gu na 110 m. przez płotki, Kluk (Legia 
Warszawa) skok o tyczce, Luckhaus 
(Jagiellonja) trójskok Turczyk (War- 
ta Poznań) oszczep. Tilgner (Sokół Po 
znań) dysk. Heljasz (Warta) kula, 
Wieckowski (Sokół Bydgosze7, rzut mło 
tem oraz Maszewski w biegu na 400 m. 
przez płotki, AZS Warszawa sztafeta 
4 X 100 i Warta sztafeta 4 > 400 Na 
poszczególne miasta przypadają Poz- 
nań 6 mistrzestw, Warszawa 5 Biały- 
stok 3, Kraków i Lwów po 2. Bydgoszcz 
jedne mistrzoete 


strychniną. - 


mała w wierności. Coraz to sta. zać 
musiał biedny p. Roman utarèz'ci 
z jej licznymi wielbicielami i za każ- 
dym razem przebaczał —- bo kouał 
żonę, mimo wszystko, 


gorąco. 

Aż wreszcie po ośmiu latach ta- 
kiego pożycia stanął na jego drodze 
łotr z pod ciemnej gwiazdy: alfons, 
złodziej i oszust w jednej osobie, 
25-letni Michat Żybczyn. Ten nie 
zadowolił się wdziękami młodej 
mężatki, ale postanowił sięgnąć tak 
że po majątek jej męża. Rozko- 
chawszy umiejętnie kobietę, amó- 
wił ją do re. 

otrucia małżonka. 

Pani Anusia dostarczoną ptzez 
kochanka strychniną, zaprawiła ab- 
ficie kawę i ser, przeznaczone na 
śniadanie.  Kaczonowski odsuńąl 
gorzki ser, ale wypił kawę — + w 
chwiłę potem runął na podłogę: wi: 


„jąc 'sięvw strasznych bołeściach. ` 


-_ Śmierć zdawala się być uiu- 
chronna, jak bowiem stwierdzili lc- 
karze, dawka strychniny, zaapliko- 
wana, przez zbrodniczą małżonke, 
wystarczyłaby do otrucia kilku 
osóh! 

Ale nieszczęsny małżonek mizik 
końskie zdrowie i po kilku miesią 
cach choroby 

wyłizał się. 

Pani Anna i jej kochanek <ta- 
nęli przed sądem. oskarżeni o usi- 
łowane morderstwo.  Kaczonowski 
znalazł się na rozprawie w chacak- 
terze świadka prokuratorskiego. 

Był dziwnym -wiadkiem oskar- 
żenia — bo zamiast obciążać żenę, 
oświadczył, że jej przebacza, gdyż 
ją kocha. A gdy ustyszał wyrok ska 
zający zhrodniarkę ną 6 tat TRT 
Wo więzióhia, i ARTON 

-gorzko się rozplakat, 


. Żybczyn, jako główny winewii- 


ca morderczego zamachu. „otrzy: al 


2 łat więzienia. Ra 
aari N DATU e WAHA A ROZ ODEC ZZA 
HUMOR. 

W - RESTAURACJI. 
Gość, przeglądając rachunek: 
— No, przynajmniej raz ceny 
ludzkie! 
Kelner (przerażony). Przepraszam 
pana. Czy przypadkiem ni: ma po- 


myłki? 
CZY NIE RACJA 


— Dlaczego to pani tak lez przer- 


"wy zagląda do lustra? 


— Patrzę, czy się nie zasturzałam. 

— Hm.. to dziwne, a mae się zda 
je, że wystarczyłoby, gdyby pani była 
kilka lat temu zajrzała raz i den do 

paszportu. 
MIĘDZY KOBIETAMI. 

— Pani Miller jest doprawdy slice- 
ną kobietą. ~ 

— Powinnaś ją była zobaczyć pięt. 
naście lat temu, kiedy była o dziesięć 
łat młodszą. 

NATWNOŚĆ. 

— Róziu! Czy zmieniłaś „rylboao wo 
dę w aquarjum? 

— Nie proszę pani? p nie wy- 
piły tej, którą dałam im  ?rzed iy- 
godniem. 


WYŚCIGI MOTOCYKLOWE O ,5ŁO 
TY KASK“ POZNANIA 


W bu. niedzielę odbyły się w Porzta- 


niu wyścigi motocyklowe © „złoty 
kask“. 

Do finału stanelo pięciu doskona- 
łych zawodników, którzy na zasadzie 


czasów zakwalifikowali 
„złoty 


uzyskanych 
się do ostatecznej rozgrywki © 
kask“. 

Ostatecznie zwyciężył Ziemer na ma 
szynie Ariel 500 cem. w czasie 16.56.82) 
Weil 17:09 na Rudge 250 ccm. 3) Bogu- 
sławski na Nertonie 3350 cem: 
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ZNÓW MARSZE UEZROBOTNY CH. 


Holendrzy 
calą zatokę i stawiając kunsztowne wały i groble. Obeenie wzdłuż tych 
«zin wykończona jest droga, której fragment widzimy na ilu- 
stracji. 


Z WIZYTĄ W GDYN!. 


W St Zjednoczonych znów rozpoczęły się marsze głodnych na 
stolice stanów. 

Pierwszy entuzjazm dła prezydenta Roosevelta minął — 2 szum 
nych zapowiedzi bezrobotni nie nie zyskali. Demonstracjami więe chcą 
skłonić rząd do przyjścia im z po mocą. 


Dziś! . ) 


Tajemita Zamku Palac 


w rolach głównych i Elissa Landi i Wiktor Maclaglen 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
«ino-Teatr „Udziałowy” 


Nad program Komedja i Tygodnik Foxa 


D A É| ceny biletów od 25 groszy > ; 


Dziś podwójny program! GR 
Prawo miłości 
Film zaczerpnięty z prawdziwego życia 
II 


Czarei wąwóz 
: w roli gł. MIETON SILS. . 


W Gdyni bawiła eskadra okrę- 
tów wojennych szwedzkich. Na iln- 
stracji jeden z tych okrętów na ko 
twicy.. 


Xino-Teatt 


oALAGĘ 


=. sj 

Uwaga! W sezonie letnim: sprzedawane będą w dnie pow- 
szednie do godz. 6.30 a w niedzielę i święta do godziny 5-ej 
biłety po 25 groszy. 


EE) Zakład 
= pogrzebowy 
JJ RĄCZKA 


: SOSNOWIEC, : 
Pr. w etowe 18 Telefon 8-38. 


DĄBROWA GÓRNICZA 
"Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-36 


GN Ceny miejsc od 54 gr. 
>> "WALLACE BEERY 


KINO Urządza pogrzeby najskromniej-- 
a b Sz ża sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
EDEN w wielkim sensacyjnym filmie pod tytułem przewozy zwłok, karawany, wień- 
ce, dekoracje. 
SOJNUWIEC CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 
sze" |Bohater Zachodu 
t $ i ea a a NZ AE. TOD ZZA 


„ma 


"Wkrótce Demon Wielkiego miasta. 


tel. 10-95. 


UROBNE OGŁOSZENIA 


FA | ad - TTE kz 
NajkorzystniejSsze 
żródło zakupów 


artykułów kolonjalno spożywczych „i $ 
nabiału 


Jan Famuiski Będzin 


Hale Targowe sklep: Nr. 25 stront), to . 


EEEE” ŻE AOKI ETA eman RA PIAP m 
-_ Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za I wyraz. 


ICEK Szczekocki Sosuowiee, Mala- 
chowskiego 2-6 zgubił dowód osobisty 
i książkę wojskową wydane w Sosnow 
cu i różne inne dokumenty. Łaskawego 
znałązcę proszę o zwrot za wynagrodze 
niem. ` E 
SZCZYPA FRANCISZEK sgua książ 
a wójskową, wydaną przez P K. U. Be 
Zin. - 


PANIE energiczne, wymowne dobrze 
prezentujące się potrzebne do działu 
"propagandy. Zgłaszać się wa, Środę w 
Dąbrowie Górniczej, ul. Okrzei 52, par 
ter- lewo godz. od 3 do S-ej. 


"WAPNO STANIAŁO w kawałkach i 
lasowane, Józef Palusiński. Sosnowiec- 
h Środula, tel. 12.67. 


EU POSADY iPRACE BB 
ENERGICZNE I INTELIGENTNE 
. „ OSORY.  - 
Zapewniony byt do 1000 zł. miesięcz. 


wojskową wydańą przez P. K U. Son) 


kę kasy chorych w Swenoweu, 


Sosnowtu.'_-. i? 
SOBDO Z 


„ usuwa pod . gwarancją 


STANISŁAW RUMIK 
' Woójkowie - Komornych podaję do wia 


- Noconiów a: 
ipie odpowiadam i plat „ic b dę. 


UNIEWAŻNIAM zgabióną książeczką ` OSTRZEGAM przed nabyciem żyta i 


wiec. Lewenberg Jeróm jasz, oraz ksią?“ i 
W CE Naru Owick 60, szy 
Ze nn" JOST tO WYłĄCZNĄ moją własnością. Anna 
BIELECKI STEFAN zgubił tefitymia - Antyporowiczow 

cję bezrobocia Nr. 5110/33; wytaną w : 


war wyborowy, ceny najniższe, 

Z POWODU wyjazdu sprzedam tanio 
kredens kuchenny, szafę, łóżka i lu- 
stro. Będzin,  Małobądzka 163 I pięt, 
SPRZEDAM okazyjnie krórki Angor 
biały zwane inaczej perskie. , Sosno- 
wiec, ul. Kuźnica 11. 

BALONIKI 20 litrowe podlużne w ko 
szach po 2 złote sztuka, Po'eca skład 
Apteczny M. Reiner, Sosnowiec. 


Wydawca: Helena Morsiarska. 


- w Qrodn e przy ul. Hoovera 9 


= 10 — 12, 3go Maja 7 m. 10. - 


nie. Informacji udziela T-wo Bankowe TADEUSZ KAMLIŃSKI unieważnia 
—— ___—— _ zgubioną. legitymację szkolna, "wyda- 
POSZUKIWANI, agenci z niewielką 2 „Gimnazjum im. St Staszica. 
kaucją. Zgłaszać się códzienvie w g. 


STASZKIEWICZ BRONISŁAWA zgu 
gietrat miasta Sósnowea. ___- 
JANINIE JAKUBCZYKÓWNIE skra 
dziono świadectwo ukończema 7 mio 
klasowej szkoły powszechne; Nr 7 w 


Dąbrowie Górniczej i zniżka bolejowa. 
które unieważnia Bię. 


EG LOKALE o 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia, So 
snowiec, 3-g0 Maja 1 m. 7. 


Druk. Expres Zagłębia* Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94 


biła dowód osobisty, wydany przez ma 


Nr. 682 (RY 


Z DNA MORSKIEGO. 


wydarli mocze spory szmat iemi, osuszając nierua] 


zdrowie szanu- 
je, ton 


„O. la = 
kupuje! 
Przyjmować iyišv W Orygina.ne p 
opakowaniu z banderolą ! 


b. A h 
nA j M tą 
YPŁUĆ 


Grusica piut coioczun. sepa srini 1v7ni 
oy dla plci, wieku i stanu, kosi miłjony 
udzi. — Przy zwalezaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszłu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

- „BALSAM THI1OCOLAN - AGE" 


który ułatwiając wydzielanie się plwo- 

ciny wzmacnia organizm i samopoczu_ 

cie Chorngo oraz powiększa wagę ciala, 
usuwa kaszel. 


SKRADZIONO weksel na 5% zł. in. 
błanko wystawiony przez Leona Lutego: 
który unieważnia się. _____;_. 
JADWIGA. KAFEL zgubiła dowód o “ 
soiets, wydany przez starostwo olku-: 
BE16. > 5 


EŃ Różae Bęcj t 


LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych, Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. 


Piegi 

„Axela“ -o 
krem; słoik tylko 2— zl J. GADE- 
BUSCH, Poznań, ul. Nowa 7. I t, 
ZA długi żony mojej  Kleonory z So- 
chackich nie odpowiadam od dnia 3 
lipca 1933 r. Jan Kasprowicz, Gródków. 
„muwszkaniee 


dómości, ż6 za długi żony swej Anny 2 
zamieszkałej w Grodźcu 


kartofli oraz wydzierżawienia „pola u- 
prawianego przezemnie Juliavny Baci 


Antyporowiczowa. 


z OONEK GŃ 
CHRZEŚCIJAŃSKI -Zakład Zegarm. 
atrzowski precyzyjno _ mvchaniczLy 


* Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm - 


warszawskich i krakowskich , Sosno. . 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywu,e wezel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kje- 


-szonkowych,. Chronometrów... Repetie- 


rów. sztoperów, antyków. zegarków kor- 
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabianie cześci, pre- 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn wedlug rysunków lub wzorów. *4a- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 30- 
Kdne. Gwaraneja trzechletria 


Redaktor odp.: Józef Oskólski 


